Wa MIL) Le 


DZIS 16 STRON — 


Rok XV, 


Adres redakcji I administracji: Kraków. ni. Orzeszkowej 7 

de h Nz. 102-79, — Telefon redaktora naczełn ego Nr. 
Konto czekowe EKO w Kralrowie 400.630. 

Redaktor naczemy przyjnwuie od godz. 12 do 1 w południe 


l 


f 
l 


O zbliżenie gospodercze 
między FEelską a Anglia 


Londyn 27. 2. PAT. Delegacja polskich prze 
imysłowców, która przybyła tutaj w celu zwie 
dzenia angielskich targów przemysłowych, od 
była w ciągu tygodnia szereg konferencyj z or 


'ganizacjami gospodarczemi W. Brytanji, jak 
również z departamentem handlu zagraniczne 
go Federacją przemysłu angielskiego, Związ- 
ikiem Izb handlowych itd. O wrażeniach swo- 
fich i przebiegu rozmów londyńskich członko- 
"wie delegacji poinformowali wczoraj przedsta 
'wicieli wielkich dzienników i agencyj angiel- 
skich. Na tej konferencji delegaci przemysłu 
polskiego wyjaśnili, że celem ich wizyty jest 
nawiązanie bliższego kontaktu ż brytyjskiemi 
organizacjami gospodarczemi oraz zMadanie i 
wspólne rozważenie możliwości szerszego niż 
dotychczas pokrywania zapotrzebowania pzń- 
skiego na rynku angielskim. Delegaci wskazali 
że trudności istniejące w stosunkach kandlo- 
wych polsko niemieckich, a wynikające z nie- 
ratyfikowania przez Niemcy zawartego już tra 
iktatu handlowego oraz z całego szeregu zarzą- 
dzeń celnych, otwierają Polsce poważne możli 
wości dla przemysłu angielskiego. Oświadcze- 
nie delegacji polskiej przyjęli przedstawiciele 
prasy angielskiej z najwyższem zainteresowa- 
niem j zadowoleniem. 
LJ e © 

Londyn 27. 2. PAT. „Times“ w obszernem 
streszczeniu opisuje nowe możliwości dla eks- 
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ferencji prasowej z polskimi przemyslowcami. | 
„Times“ cytuje szereg interesujących cyfr. po , 
danych przez delegatów polskich w tok» kon- | 
ferencji, wskazując na możliwość zastąpienia 
importu niemieckiego w wielu kategorjrch to 
warów importem brytyjskim. Dziennik zaprze 
cZu, że dotychczas wiele wyrobów brytyjskich 
szło do Polski nie bezpośrednio, lecz za pośred 
nictwem Niemiec, które obecnie należy usunąć 
Wyścig okrętów dla uniknięcia 
podwyżki celnej 

Londyn. 27, 2. PAT. We wtorek, dnia 1 mar- 
ca br. wchodzi w życie w W. Brytanii po- 
wszćchna taryfa qelna w wysokości 10 proc. ad 
valorem. Opłaty — jak informuje „Daily Tele 
graph* — będą ustałane nie według faktury w 
mie.scu zakupu, lecz z daliczeniem wszystkich 
kosztów transportu i asekuracji oraz po przeli- 
czeniu obcej waluty na funty szterlingi według 
kursu dziennego w brytyjskim porcie przyby- 
cia. Zmienia to znacznie sytuację i czyni taryię 
celną o wiele wyższą i bardziej prohibicyjną, 
aniżeli przypuszczano. W związku z wejściem 
w życie od wtorku taryfy celnej, odbywa się 


wyścig okrętów. które pragną zdążyć do por- 
tów brytyjskich w poniedziałek przed godz. 
6-ta popołudniu przed zamknięciem portowych 
składów towarowych. 


„król Alfons pragnie znowu 


„uszczęśliwić” Hiszpanie 


Madryt. 27. 2, PAT. B. krół Alfons oraz ks. 
Bourbon. Gi wyddki manifest do Hiszpanów, 
w którym b. król oświadcza, że z powodu anar 
chi, panującej w iego kraju. zmuszony jest 
przerwać milczenie. B. król powtarza, że abdy- 
kował. nie wyrzekł się jednak nigdv swoich 
POD i wzywa wszystkich Hiszpanów, ady sku 


; pili się pad jego sztandarem. Wreszcie b. król 


oświadczył, że uznaje swego wiuia Karola Bour- 


: bona d'Este za głowę rodziny i wzywa Hiszpa- 
' nów, wiernych monarchii do utworzenia prowi 


zorycznego rządu i zwołania konstytuującego ze 
brania cortezów. 
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cwenie 5 komisył 


«keonferencii rezbro.eniowei 


(Telegram 


Genewa 27. 2. (K) Komisje techniczne usta- 
nowione przez komisję główną ukonstytuowa 
ły się dziś przedpołudniem i dokonały wybo- 
ru swych przewodniczących, Przewodniczącym 
komisji politycznej został wybrany prezydent 
konferencji rozbrojeniowei Artur Henderson. 
MWiceprezydeniem tej komisji został Politisa, 
sprawozdawcą Benesz. Dalsze cztery komisje 
obsadzono następująco: Przewudn:czącym ko- 
misji wojsk lądowych: delegat Urugwaju Bue 


j 


własny „Nowegu Dziennika“) 


to; przewodniczącym komisji morskiej: dele- 
gat Norwegji Colban; przewodniczącym komi- 
sji lotniczej: delegat Hiszpanj: Madariaga; prze 
wodniczącym komisji budżetów wojskowych: 
delegat Poriugalji Vasconcellos W każdej po- 
i szczególnej komisji reprezentowane są wszyst 
| kie państwa, czyli każda komisją składa się z 
64 ezłonków tj. tylu, ile państw reprezento- 
wanych jest na konferencji rozbrojeniowej. 


na morzach, wiodących do W. Brytanii istny 
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| Nowy prezydeni tyrekforjafu 


kłajnedzkiego 


(Telefonem od naszega korespondenta) 


Kowno 27. 2. (R) Gubernator Merkys powie- 
rzył dziś rektorowi wyższej szkoły agrarnej w 
Kłajpedzie Simaitisowi misję tworzenią nowe 
go dyrektorjatu na miejsce usuniętego przez li 
tewski rząd Niemca Boettchera., 


Niespodzianki w Reichstagu 


Berlin. 27. 7. PAT. Ostatnie chwile wczoraj 
szej sesji Reichstagu obfitowały w szereg nie- 
spodzianek. Narodowi socjaliści oświadczyli go 
towość głosowania za wnioskiem komunistów 
w sprawie wstrzymania spłat reparacyjnych z 
tem, że wypowiadają się tylko za tym punktem, 
który mówi o  skreśleniu reparacyj. nie zaś za 
drugim punktem wniosku. żądającym wstrzyma 
nia spłaty”hrewe==""dtugów zagranicznych Nie- 
miec. Przyjęty został wniosek komunistów o 
przyznanie górnikom, uratowanym w czasie 
katastrofy na kopalni Karsten-Zentrum 8-tygo- 


dniowego urlopu oraz pełnych poborów za ten ` 


czas. Wieczorem Reichstag odroczył się na czas 
nieokreślony. Posiedzenie plename zostanie 
przypuszczalnie w połowie kwietnia, 


Wykluczeni z niemieckiej parfji ludowej 
za niegłoscwanie przeciw Briiningowi 


Berlin 27. 2. (Sch) Prasa donosi, że dawny, 
minister spraw zagranicznych dr. Curtius i dr 
von Kardorff, obaj wybitni człori:kowie niemie 
ckiej partji ludowej, zostali z partji wyklucze 
ni, ponieważ nie brali udziału w głosowaniu 
przeciw rządowi Brueninga na wczorajszem 
posiedzeniu Reichstagu, mimo wyraźnego na- 
kazu ze strony zarządu partji, 


Tajne zbrojenia hiflerowców 


Berlin 27. 2. (Sch) W Osthofen koło Wornz 
cji wpadła policja na trop pokątnego handlu 
bronią. Aresztowano przeszło 50 osób, w tem 
pewnego zegarmistrza, wszystkich członków 
partji narodowo- socjalistycznej, którzy pośre 
dniczyli w zaopatrywaniu hitlerowców w broń 
i amunicję. Policja prowadzi Śledztwo. celem 
ustalenia, skąd sprowadzono broń. 


Sen. Borah jest konsekwentny... 


Nowy Jork 27 2 (R) Wychodzący w Filadel- 
fji tygodnik „Presbyterian Magazine“ przyno- 
si dziś artykuł, w którym przewodniczący ko- 
misji zagranicznej senatu amerykańskiego se- 
nator Borah ponownie wypowiada się za rewii 
zją traktatu wersalskiego. Borah oświadcza, że 
traktat wersalski musi ulec zmianie i to Bez 
względu na to czy się to stanie dobrowolnie 
czy zostanie na przeciwnikach wymuszone. Bo 
rah wyrażą jednak nadzieję, że prędzej. czy 
później sytuacja gospodarcza zmusi Francję 
do zmiany stanowiska w tej kwestji, 


— Wskutek panującej w Lesznie i okolicy €- 
pidemji grypy, wszystkie tutejsze szkoły po- 
wsze.hne i.średnie zostaly zamknięte na prze- 
ciąg tygodnia. 


Sir 2. 


Dwa konwencji 


„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 29. II. 1932 


malne kłamstwa 


= 2 m 99 
„Tozbrojeniowe 


Okazuje się, jak wielką rację mieli ci, któ- 
rzy stanowczo doradzali odroczenia Konferen- 
cji Rozbrojeniowej, Znakomity publicystą a- 
mierykański Frank H. Simonds przeprowadził 
w lecie ub. r. szereg wywiadów z ministrami 
spraw zagranicznych głównych państw euro- 
pejskich, przyczem wszyscy rozmówcy Si- 
smondsą wyrazili zgodnie opinję, iż konferen- 
cja rozbrojeniowa zwołana w oznaczonym ter- 
minie — na luty br — nietylko nie doprowa- 
dzi do żadnego pozytywnego rezultatu. ale 
przynieść może tylko nieszczęście. Przewidy- 
wania te są na najlepszej drodze do — speł- 
nienią się... Konferencją rozbrojeniowa przy a- 
kompanjamencie coraz poważniejsze rozmiary 
przybierającej wojny japońsko- chińskiej — to 
przecież nic innego, jak kompletne zdezawuo- 
wanie Ligi Narodów, jak ujawnienie przed ca- 
łym światem faktu, że dla rozgrywki poszcze- 
gólnych imperjalizmów jedna tylko droga stoi 
otworem, mianowicie droga — wojny. 

Tymczasem jednak. dla otumanienia opinji 
świata cywilizowanego, młóci się w Genewie 
pustą słomę, tj. rozmaite wyświechtane już i 
doszczętnie skompromitowane — konwencjo- 
nalne kłamstwa. O dwóch takich konwenejo- 
nalnych kłamstwach chcemy niniejszem parę 
słów powiedzieć: 

PIERWSZE KONWENCJONALNE 
KŁAMSTWO 

O pierwszem konwencjonalnem kłamstwie 
„rozbrojeniowem* pisał niedawno radykalny 
publicysta niemiecki Leopold Schwarzschild, 
którego wywody cytowaliśmy na łamach „No 
wego Dziennika”. Schwarzschid wywodził, że 
ograniczenie zbrojeń nie usunie bynajmniej 
wojny i niebezpieczeństwa wojny, Wojnę usu- 
nąć może tylko faktyczne i moralne rozbroje- 
mie. Czy odnośne państwo będzie posiadzło ar- 
mję półmiijonową czy też ograniczoną do cho- 
ciażby nawet 50 tysięcy ludzi. na możliwość i 
swobodę załatwiania konfliktów międzynaro- 
dowych żadnego wpływu mieć nie może. Z 
chwilą wybuchu bowiem wojny każde w kon- 
TIikt zamieszane państwo zacznie swoją prezen 
cyjną armję do maximum uzupełniać. Czy więc 
armja prezencyjna będzie liczyła sto tysięcy 
czy miljon żołnierzy, będzie to ze stanowiska 
pacyfizmu najzupełniej obojętne, Ogranicze- 


Z EKRANU 


„Niech żyje wolność!” 
(Kinoteatr „Apollo”*) 


Czy zauważyliście, że kobieta w tym filmie tak 
„małą odgrywa roię, i że jedyna artystka, która ma 
większą rolę, nio posiada tego, co nazywamy „sex 
appoal'*? Czy zauważyliście dalej, że nie zapamięta 
liście sobie wcałe aktorów, a zrozumieli że sztuka 
nie polega na doborze gwiazd, lecz działa doborem 
materjału wizualnego, optycznego I — intelektualne- 
go? 

Bo film ten jednego z najgenjalniejszych twórców 
nowego wyrazu sztuki filmowej jes: doprawdy fil- 
mem skomponowanym przez intelekt, Można go na- 
zwać filmem sceptycyzmu  wzglednie uśmiechu 
sceptycznego, kwitującego swą istotą wszelkię fraze 
sy bombastyczne, wszystkie postacie szablonu nasze 
go życia. Opowiada nam dzieje dwóch złodzieja- 
szków, z których jednemu udało się zbiec z więzie- 
mia | zostać dyrektorem generalnym wielkiej fabry- 
ki gramofonów, a drugi, wyciągnięty żywcem z krai- 
ny Chaplina, zjawia sie znacznie później. We wię- 
zieriu panuje wszęchwładnie prawo taśmy bieżącej, 
ale i na wolności rządzi życiem też to samo prawo. 
Zapomniał o tem prawie wypożyczony od Chaplina 
pechowiec Emil, który przypadkiem dostał się do fa 
bryki gramofonów. Emil zakochał się w wrzędniczce 
fabryki i zapomniał o tyranii taśmy. Odruch serca 
wprowadza chaos do fabryki, która czyni z robotni 
ka tylko część składową maszyny. 

A czy ludzie będą szczęśliwi. gdy się ziawią na 
arenie pracy roboty, ti. maszyny automaty? Rene 
Clair. który jest nietylko genialnym reżyserem, ale 
też : wielce pomysłowym twórcą swych, scenariu- 
sy, uśmiecha się znowu tym przemądrym uśmie- 


nie zbrojeń nie usuwa niebezpieczeństwa woj- 
ny i nie wykluczą załatwiania konfliktów mię- 
dzynarodowych w drodze starcią orężnego i 
rozlewu krwi. 


Z tego naturalnie nie wynika, ażeby ograni- 
czenie zbrojeń nie było dażeniem ogromnie 
ważnem i doniosłem. Jeśli się zważy, że budżet 
francuski przeznacza na cele wojskowe į wo- 
jenne 60.2 procent, budżet angielski 53,9 proc. 
włoski 44.8 proc., niemiecki 41.4 proc., — nie 
mówiąc już v wydatkach ukrytych w innych 
pozycjach, — to zrozumiemy, jak dalece waż- 
nem jest ograniczenie zbrojeń ze stanowi”ka 
finansowo-gospodarczego. Ludność wszystkich 
państw ugina się wszak pod ciężarem szaleją- 
cego fiskalizmu, a przeszłu połowę wszystkich 
naszych podatków pochłania wojsko į wisząca 
nad światem zmora wojny. Gdyby więc można 
wydatki rozbrojeniowe zredukować, dajmv na 
to, chociażby tylko do 20% budżetów państwo- 
wych, to już byłaby to znaczna ulga dla każ- 
dego podatnika, dła ogółu ludności, Ze stano- 
wiska atoli pacyfizmu — ugraniczenie zbrojeń 
jest. jeśli już nawet (w co narazie trudno wie- 
rzyć) nastąpi bez żadnego istotnego znaczenia. 
Twierdzenie o ograniczeniu zbrojeń, jako Środ 
ku do usunięcia wojen ze świata, jest więc ni- 
czem innem, jak konwencjonalnem kłamstwem 
„rozbrojeniowem”. 


DRUGIE KONWENCJONALNE KŁAMSTWO 


W Genewie mówi się obecnie bardzo dużo o 
„zhumanizowaniu” wojny. Delegaci wszyst- 
kich państw prześcigają się wzajemnie w ocie- 
kających od bumanitarności propozycjach co 
do zakazów wojowania gazami trującemi, za- 
razkami bakierjologicznemi(!0) łodziami pod- 
wodnemi, armatami ciężkiego kalibru, pewne- 
go typu okrętami wojennemi itp. itp Nie wie- 
my. czy te propozycje zostaną uchwalone, 
twierdzimy jednak z całą stanowczością, że je- 
śli nawet zostaną uchwalone, to żadne państwo. 
z chwilą wybuchu wojny, nie dotrzyma z 
tych zakazów — ani jednego! I dlatego właś- 
nie zakazy te zostaną prawdopodobnie z za- 
pałem uchwalone... 

Twierdzimy z całą stanowczością, że „zbu- 
manizowanie* wojny jest niemożliwością, Zhu 
manizowanie wojny, to contradictio in adiecto, 


NZ AA A OZONOWA O, PE Z Z ZE A 


chem sceptycyzmu i odpowiada nam na to pytanie, 
zamykając film wycieczką tych dwóch dawnych zło- 
dziejaszków gdzieś w nieznaną przyszłość. Chodzą 
sobię tę dwa przemiłe łaziki po gościńcu i Śpiewają 
piosenkę „A nous la liberte“, Czyżby więc wolność 
prawidziwa istniała tylko dia łazików i włóczęgów, 
którzy zrywają ze społeczeństwem. czyżby prawdzi 
wa wolność istniała tylko poza nawiasem spolę- 
czeństwa? Na to pytanie już Rene Clair nie odpowia 
da, ale ułatwia nam tę odpowiedź, pokazując nam 
znowm scenę burzy, która się zrywa podczas otwar- 
cia nowej fabryki, opartej wyłacznię tylko na pra- 
cy rwobotów=maszyn, Na dachu jej. znajduje się waliz 
ka z banknotami, którą przygotował Louis na wy- 
padek, gdy będzię zmuszony do ucięczki przed 
szantażem nagle się zijawiających dawnych towarzy 
szy więziennych. Na uczesiników spada nagle deszcz 
tysiącirarkówek, a wszyscy zapominasą o dostojefj- 
stwie i nie mogą się oprzeć gorączce złota. Morał 
te; barecznie załnscenizowanęj sceny jest zupelnie ia 
sny: jak długo pieniądz. jest wszęchwładnym panem 
społeczeństwa, tak długo nie możę być mowy o 
wolności człowieka. 

Porzućmy jednak analizę socjologiczno-psycholo- 
giczną tego filmu bo przykuwa nas strona techni 
czna Reme Clair uczy nas kóchać Francję jako oiczy 
znę nowe, sztuki filmowej. której zadaniem jest lj- 
kwidowamie hegemonji przemysłu amerykańskiego 
nad sztuką filmową. Zdobył naprzód autorytet dwo 
ma poprzedniemi filmami i teraz może sobie pozw'- 
lić na wielkopański gest, Zresztą rozumiemy ten 
film, chociaż nie umiemy po francusku. Nie trzeba 
bowięm umieć po francusku. by zrozumieć ten film, 
który zupełnie dobrze obeiść się może bez wszel- 

„kich napisów, tak przejrzystym i iasnym iest w 
swym ukiadzie, Jest to znowu arcydzieło przyku= 


Nr. 60 


Przy niedostatecznej funkcji kiszek, cierpieniach wą- 
troby i dróg żółciowych, otyłości i artretyźmie, katarze: 
żołądka i jelit, opuchlimie kiszek grubych, cierpieniach 
odbytnicy naturalna woda gorzka „Franciszkarjózefa* 
szybko usuwa objawy zastoinowe : bóle w podbrzuszu. 


typowa i klasyczna sprzeczność samą w sobie.. 
Konwencjonalne kłamstwo najbardziej fałszy- 
we ji zakłamane. Militaryści i szowiniścj twier-: 
dzą. że wojna leży w naturze ludzkiej dlate- 
go jest nie do wykorzenienia. My pacyfiści u- 
ważamy, że to twierdzenie za aberrację myślo- 
wą, ale — że zhumanizowanie wojny leży poza 
wszelkim obrębem natury i psychologji Ìn- 
dywidnalnej ; zbiorowej, to żadnej chyba nie 
tlega wątpliwości. Człowiek, który jest w nie= 
bezpieczeństwie lub uważa się za będącego wi 
niebezpieczeństwie, nie wybiera i nie może wyj 
bierać środków walki, czy to na terenie agresji, 
czy defenzywy, Jeśli ktoś pędzi na mnie z sie- 
kierą to ja nie będę się zastanawiał nad tem, 
czy mam się bronić w sposób mniej albo wię- 
cej humanitarny.. To samo dotyczy całych 
zbiorowisk ludzkich, a więc i państw.  Tyika 
skończony obłudnik lub skończony idjota może 
przypuszczać:że państwo w ogniu wojny wyrze- 
knie się użycia gazu trującego lub niebezpiecz- 
nych zarazków bakterjoiogicznych,—dlatego, że 
tego x tego dnia, pod tą a tą liczbą zakazano 
teoo Środka walki w Genewie, — ow ile dane 
państwo będzie miało choćby odrobinę nadziei, 
iż w ten sposób potrafi osiagnąć zwycięstwo Í, 
powalić wroga. Zresztą już i podczas ostatniej 
wojny światowej — ostatniej przed najbliższą, 
która nas czeka... — istniały uchwalone wcześ- 
niej zakazy używania np. kul dum-dum, a tym 
czasem wojujące państwa tyle sobie z tych 
zakazów robiły, ile z zeszłorocznego śniegu. To 
samo będzie i przy najbliższej wojnie. Wszy- 
stkie odnośne uchwały genewskie pójdą w dja 
bły. Zdechły kot nie będzie nawet o nich wspo; 
minat. W gorączce psychozy przejdzie się nad, 
niemi do 
nie bylo, 

I będzie to zresztą zupełnie w porządku. Bo 
„zhumanizowanie"* wojny jest niemożliwe, Dą 
żenie do usunięcia wojen jest wielkim idea- 
i lem („utopją" — powiadają mikitaryści), ale 
dążenie do zhumanizowania wojen jest głupo- 
| 


porzadku dziennego. jakby ich nigdy 


tą, obłuda. kcmedjanctwem i konwencional- 
nem kłamstwem. W. B. 


„EWA%. Pismo tygodniowe dla kobiet (Warsza- 
wa, Nowolipie 13), Nr. 9 z 28 bm. zawiera: List 
Elizy Orzeszkowej — poezje Andy Ekerówny — 
Dlaczego milczą matki — Ruch kobiecy w Grecji - 


Katja Mołodowska — Malarstwo Mane Katza — 


wające nietylko oko i ucho — fascynującą jest muzy- 
ka Aurica. dzięki swej przewiewnej lekkości — ale 
zmuszającę nas też do refleksji, pobudzające do 
współpracy i nasz intelekt, 


se 
£ „Romans 


Kinoteatr „Wanda“. 


Znany ten romans sentymentalny chociażby z wy- 
stępów pani Lidji Potockiej i pani Ireny Solskiej. — 
Obie te wielkie artystki znalazły w sztuce Shęid'ma 
dla siebie rolę popisową. Teraz poznaliśmy Gretę 
Garbo. 

Zapominamy więc o „kiczu“ fabuły,* bo widzimy 
przed sobą największą bezsprzecznie artystkę filmo- 
wą, Znowu znajdujemy się pod przemożnym czaręm 
tej kobiety i nie jesteśmy nawet w stanie, tego cza- 
ru podać jakiejkciwięk analizie, Poprostu Greta Gar 
bo nas ujarzmia, a my bez protestu dajemy się uja- 
nzmić. Gdy nam ktoś, wyjątkowo nieczuły na fascy- 
nwacą siłę tej artystki zwraca uwagę, żę Greta Qar 
bo nię jest znowu tak piękną. żę ma naprzykład zbyt 
szerokie usta, uśmiechamy się dobrotliwię i nawet 
nie odpowiadamy, bo siłą Grety Garbo jest nietylko 
prześwietlona sercem jęj piękność lecz i głębia jej 
ekspresji, umiejącej trafić zawsze w ton konieczny. 
stwarzającej wyraz gry prawieżę niezawodnej i je- 
dvnej, Jest doprawdy coś porywającego w jej gm9, 
która potrafi tak zupełnie opanować naszą wTaźi- 
wość artystyczną. W czasach średniowiecznych wi» 
dzianoby w tem czary i skazanoby może Grete Gar- 
bo na spalenie na stosie iako czarownicę. my zaś lu 
dzie nowocześni. którzy coś niecoś słyszeliśmy © 
i Freudzie, powiadamy sobie. że ariystka ta wyzwala 

w nas tęsknotę podświadomą, uwięziona na dnie 
duszy naszej, Moassl 
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PryWGiNECO 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 29. II. 1932 


ju szkolnictwa 
na przez Sejm 


Wszyskie kluby prócz B. B. przeciw ustawie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 27. 2. (Sin) Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Sejmu przystąpiono do da!szej dyskusji 
inad projektem ustawy o szkołach prywatnych. 
(Pierwszy zabrał głos pos. Kornecki (Kl. Nar.), 
iktóry stoi na stanowisku. aby mniejszościom 
zostawić swobodę zakładania szkół prywat- 
mych, a rola państwa w stosunku do nich powin 
ma siłę ograniczyć do kontroli nauczania i ioial- 
mości wzgiędem państwa. Klub Narodowy zwał 
cza proekt ustawy, bowiem nie gwarantuje on 
obywatelom tych praw szkolnictwa prywatne- 
go. które zapewnia im Konstytucja. Warunki. 
stawiane przez ustawę rządowa przy zakłada- 
miu szkół są zbyt surowe i utrudniają powstawa 
mie szkół prywatnych. Mówca stwierdza, że w 
projekcie tym przejawia się tendencja, aby do 
szkolnictwa prywatnego nie dostali się ludzie, 
którzy nie wyznają ideologii obecnego regimu. 
Wkoñcu pos. Kornecki zaznaczył. że jeżeli po- 
prawki Klubu Narodowego nie zostaną przyię- 
łe. wówczas klub ten głosować będzie prze- 
ciwko projektowi. 

Pos. Czapiński (PPS) zwalcza omawiany 
projekt ustawy, nazywając go policyjnym i par 
tyjnym. Przeciwstawia się koncepcji wychowa 
nia państwowego, twierdzi wreszcie. że ustawa 
godzi w interesy szkolnictwa prywatnego, w 
szczególności zaś w Interesy szkolnictwa mniej- 
szościowego. 

Posłanka Rudnicka (Kl. Ukr.) widzi w posta- 
nowieniach proiektu chęć hamowania rozwoju 
szkolnictwa ukraińskiego i przychyla się de sta 
nowiska pos. Strońskiego. że projekt ten sprze 
czny iest z konstytucią i narusza zobowiązania 
w dziedzinie mnieiszości narodowych. 

Poseł Bitner (Ch. D.) mówiac o ideologji szko 
ły oświadcza: Coby było, gdyby który uczeń 
'ma temat. kto jest najwaleczniejszym żołnie- 
'rzem w Polsce odpowiedział, że Berek Josele- 
wiez. albo — jak to się zdarzyło rzeczywiście 
pułk. Lieberman — i za to dostał wilczy bilet. 
Czy to jest szerzenie miłości do osoby marsz. 
Piłsudskiego? 

Poseł Sanojca: Nie wolno kpić z Liebermana 

Głos na lewicy: Nie wolno takich tematów za 
dawać. 

Poseł Car: P, Stroński z Klubu Nar. ma dwa 
„sposoby przemówień, Jeden żartobliwy i wte- 
dy słucha się go z zaciekawieniem. Ale często 
też mówi z namaszczeniem i wtedy wyczuwa 
się w jego słowach zgrzyt. Analizując ustawę 
oraz konstytucję i traktat o mniejszościach 
mówca swoim systemem interpretuje ustawę, 
wykazując. że ustawa jest zgodna z traktatami 
o mniejszościach i z konstytucją, przyczem mó 
wca podkreśla, że traktat o mniejszościach Z0- 
stał Polsce narzucony przy udziale Dmowskie- 
go i Paderewskiego. 

P. Stroński krzyczy: Sprawa jest jasna. jak 
dekret prasowy. 


Mowa posla Som mersieina 


Poseł Sommerstein (Koło Żydowskie) analizu 
jąc poszczególne artykuły konstytucji dowo- 
dzi, żę ustawa jest niezgodna z konstytucią i 0- 
świadcza: Nie kwestjonuiemy poięcia lo.alności 
wobec państwa. ale nie uznaiemy tego ducha 
nieufności do obywateli ł zaświadczeń lojalno- 
ści To są nasze zastrzeżenia co do powstawa- 
nia szkół mniejszościowych, ale jest jeszcze 
bardziej piekaca sprawa. tyczy się ona szkół 
już istniejących. Są one zagrożone, iakkolwiek 
spełniają ważną funkcię w naszem państwie. U- 
stawa nie jest zgodna ani z brzmieniem. ani tem 
bardziej z Intencią odpowiednich artykułów kon 
stvtucii i utożsamia nadzór z bezpośrednia inge 
rencją władz. daje pole do daleko sięgającej 
dowolności władzy i nie zabezpiecza przed szy 
kanami. Dlatego nie fest to ustaw: o szkołach 
prywatnych, lecz ustawa przeciwko szkołom 
prywainym. 


Popołudniu przemawia ks. Szydeiski, po nim 
zabiera głos poseł Piotrowski (PPS), który mó 
wi o szkolnictwie powszechnem. 

Marszałek: Pan zadalęko odbiega od tema- 
tu. Proszę mówić o ustawie. 


Mówca w dalszym ciągu mówi o wychowaniu 
zasadniczem, na co marszałek: Pan poseł wra- 
ca do dyskusji, którą ukończyliśmy wczoraj i 
w której panowie nie braliście udziału, a to nie 
z mojej winy. 

Poseł Piotrowski: Obie ustawy wiąża się ze 
sobą. 

Marszałek: Wogóle wszystkie ustawy ze so 
bą się wiążą. 

Poseł Piotrowski: Chcecie naród osiabić. Ta 
ki kult. jaki wy chcecie wprowadzić, nie istnieje 
nigdzie poza Włochami i Rosją. W Ameryce jest 
kuit wolnych ludzi. Tam iest kult Waszyngtona 

: Abrahama Lincolna, który powiedział. że 
AN ludu, przez lud i dla ludu nigdy nie zgi- 
nio“ a wasz rząd teroru i bezprawia wkrótce 
zginie. (Oklaski na lewicy). 

Marszałek: Zwracam uwagę, że będę tolero- 
wał tylko takie przemówienia, które się tyczą 
ustawy, inaczej podział porządku dziennego nie 
miałby sensu. 

Z kolei przemawia poseł Jeremicz (Białoru- 
sin): Pana Strońskiego nazwali tu panowie o- 
brońcą mniejszości. Stwierdzam jednak. że miał 
odwagę cywiiną powiedzieć tu otwarcie że 
prywatne szkolnictwo jest zagwarantowane kon 
stytucią i traktatami. Endecia była dla nas stra 
szna do r. 1926. pókiśmy was nie znali. ale kie- 
dyśmy was zobaczyli i poczuii wasze rządy. 
tośmy się przekonali, że wy jesteście straSzniej 
si (wesołość). 

Poseł Stroński odpowiada p. Carowi: P. Car 


| 
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JA JESTEM TWOJĄ 


pierwzzą w- Palsce prawdziwą chemiczną pralnią 


NIE BĘDZIESZ MIAŁ . 


innych pralń poza „Tęczą* w Krakowie 


NIE BĘDZIESZ 6 WZYWAŁ 


innych pralń i farbiarń niepotrzebnie 


PAMIĘTAJ ABYS- 


pralni „Tęcza* nigdy nie ominął 


CZCIJ I SZANUJ 


pralnię i farbiarnie „Tęcza" 


NIE ZABIJAJ 


czasu szukaniem innych pralń 


NIE CUDZOCHODZ 


do innyah pralń mając sławną od 1/4 wieku „Tęczę* 


NIE OKRADAJ 


siebie samego przez zniszczenia garderoby w innych 
pohątnych niechemicznych pralniach 


NIE MÓW FAŁSZYWIE 


a wyniku czyszczenia w „Tęczy* bo zgrzeszymyś 


NIE POŻĄDAJ 


prób w innych bliższych lub dalszych pralniach, 
ani farbiarnach i plisowniach 


| R | RAZ kn) 
był łaskaw powiedzieć. że czasami żartuję, a 
czasami mówię poważnie, zaś gdy p Car mó- 
wi poważnie o prawie, to wszyscy myślą, że on 
żartuje (wesołość). 

Mówę posła Grimbauma podajemy na str. 15. 

Po przemówieniach pos. Chruckiego (xl. ukr.) 
i posłanki Jaworskiej (BB), która odpowiada p. 
Rudnickiej, wicemin. Pieracki odpowiada na ró» 
żne zarzuty, poczem przystąpiono do głosowa- 
nia. Wszystkie poprawki odrzucono. Ustawę 0 
prywatnem szkolnictwie przyjęto w drugiem i 
trzeciem czytaniu. 

Przystąpiono do rozpatrzenia noweli do usta-. 
wy o uposażeniu emerytalnem, zmierzającej do 
podwyższenia opłat i obniżenia uposażeń eme- 
rytalnych. Referu:.e poseł Polakiewicz. Posiedze 
nie trwało do późnego wiecz, * 


bo na te zaąługuje 


soa 


Także sanacyjne związki odrzucają - 
arbitraż rządu w konilikcie strajkowym 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Sosnowiec 27. 2. (K) Sytuacja strajkowa jest 
w dalszym ciągu bez zmian. Do Warszawy 
został wezwany przez władze centralne b. mi- 
nister Moraczewski w celu załagodzenia straj- 
ku. Próba ta jednak odniosła wręcz przeciw- 

ny skutek, Na skutek otrzymanego dziś tele- 
fonogramu Moraczewskiego sanacyjny Z.Z.Z. 
zawiadomił już dziś inspektora pracy (miał 
dopiero zawiadomić w poniedziałek), iż ka- 
tegorycznie odrzuca arbiiraż rzadu i Zapowia- 
da ostrzejszą walkę. Dziś na Piaskach odbył 
się wiec z udziałem posłów Gardeckiego. Ko- 
neczki i Doglera, i postanowiono strajk dalej 
kontynuować aż do zupełnego zwycięstwa, 

Wojewoda Paciorkowski stale bawi w Za- 
głębiu i śledzi przebieg akcji. Odbywa on czę 
sto konferencje Z przedstawicielami władz. 

Na wtorek, 1 marca CZG (PPS) zwołał kon 
ferencję delegatów i mężów zaufania w celu 
powziecia uchwały co do wciągnięcia do straj 
ku metałowcćw Jak wiadomo. metalowcy s4 
gotowi na każde wezwanie CZG. do strajku. 

Na dzień dzisiejszy komuniści zwołali sze- 
reg wieców. lecz policja ubiegłej nocy przepro 
wadziła Szereg rewizyj. aresztując głównych 
asitatorów w liczbie 9 osób. 

Katowice 27. 2. (K) Wielkie wrażenie wy- 
wołało w Katowicach wypowiedzenie umowy 
ramowej (umowy zbiorowej o świadczenia so 
sejalne) przez związek pracodawców hutników 
Może to wywołać nieobliczalne skutki. 


Tajemnirze "zmohólstwe sekrefarza 
Z. Z. Z. 


Sosnowiec 2/4. 2 (K) Wielka sensacie wywo 
lało samobójstwo sekretarza ZZZ, w Często- 


chowie p. Wincentego Ostrowskiego. Bawił on 
od kilku dni w Sosnowcu i dziś w Hotelu An- 
gieiskim popełnił samobójstwo przez zażycie 
fosforu. W stanie bardzo ciężkim przewiezio- 
no go do szpitala. Znaleziono przy nim dwa 
listy, jeden dv ZZZ., a drugi do policji. Tło 
samobójstwa jest narazie nieznane. na temat 
ten krążą różne fantastyczne wersje. 


11 tysięcy sfrajkujących 


Sosnowiec. 27. 2. PAT. Strajk na kopalniach 
Zagłębia Dąbrowskiego trwa w dalszym ciągu. 
Liczba strajkujących wynosi dziś w 10-tym 
dniu strajku na rannej zmianie 10.984 osób Ob- 
serwacje pracują normalnie w liczbie 1268 osób. 
Kopalnie niezrzeszone zatrudniają 777 robotni- 
ków. Spokói wszędzie zachowano. 


Miljonowe zamówienia zagraniczne 
w hufach górnośląskich 
Katowice 27. 2. PAT. Jak donosi prasa Zje- 
dnoczone huty „Królewska“ i „Laura“ otrzy- | 
mały od kolei bułgarskich zamówienie na ma 
terjały nawierzchniowe na sumę około 3 miljo 
nów franków szwajcarskich. 


JAKA BĘDZIE POGODA? 


Warszawa 27. 2. (Sin) Prawdopodobny prze 
bieg pogody na niedzielę 28 bm.: Wyżyna Ma- 
łopolska, Śląsk. Podhale, Tatry i Małopolska 
wschodnia: Dość pogodnie lub pogodnie, raro 
mgła lub opary. Duże wahania temperatury. 
Nocą umiarkowany miejscami nawet silny w 
cieęgu dnia słabszy mróz. Słabe wiatry wsch: 
dni. 


Str, 4 
MIMOCHODEM 


Jeszęzeopolsko-żydowskich 
personaljach w Genewie 


Do genewskiej korespondencji p. Cata-Mac- 
kiewicza, zamieszczonej w wileńskiem „Sło- 
wie“ pt. „Polskie personalja nad Lemanem'*— 
o której wczoraj na tem miejscu wspomina- 
łem — muszę jeszcze na chwilę powrócić. Nie 
1dzie mi naturalnie o niepoważną chyba uwa- 
ge wczorajszego „Głosu Narodu“, który „teraz 
już nie dziwi się“, „że interesy polskie na te- 
renie Genewy są tak często nieudolnie bronio- 
ne“ — ale o sam fakt (o ile, rozumie się, fakt 
ten jest prawdziwy i scisły). że wśród urzędni 
ków ligowych obywateli państwą polskiego 
przeważającą ilość stanowią Żydzi. Wracam 
zaś do tego tematu dlatego, że forma, w jakiej 
postawił tę kwestję p. Mackiewicz i w jakiej 
niezawodnie będą ją teraz wałkować organy 
antysemickie, może wywołać w społeczeń- 
stwie poiskiem wrażenie, iż chodzi tu o jakiś 
przywilej żydowski, o jakieś faworyzowan:e 
na dobrze płatnych posadach Ligi. obywateli 
polskich żydów na niekorzyść chrześcijan. 

Takie wrażenie byłoby, rzecz jasna, z grun- 
tu nietylko naiwne, ale przytem najzupełniej 
fałszywe. W pierwszym rzędzie, żydzi. którzy 
w Genewie są p. Mackiewiczow; solą w oku, są 
najprawdopodobniej już całkiem wychrzezeni, 
albo niedochrzczeni, tzn. tacy Żydzi. których 
Żydostwo wisi „na jednym włosku” i którzy z 
żydostwem, czy to religijnem, czy narodowem, 
nic zgoła nie mają wspólnego. żydzi ci nie są 
częścią naszego, żydowskiego organizmu na- 
rodowego, albo — mówiąc językiem genew- 
skim — nie są członkami żydowskiej mniej- 
szości narodowej Państwa polskiego. Nie mo- 
żna przeto, z żadnego punktu widzenia. Ży- 
dów tych — bez względu na to, czy postępują 
dobrze czy źle — zaliczać na nasze konto i 
kłaść na karb żydostwa polskiego, To nie sa 
nasi ludzie, — my, jako żydowska mniejszość 
narodowa w Polsce. me mamy z nimi nic 
wspólnego i oni też z nami nic wspólnego mieć 
nie chcą. Wyraźnie zaznaczam, iż nie odgra- 
miczam się od nich ze względu na ich „grze- 
chy“ genewskie, ponieważ. o ile idzie specjal- 
nie o te przez p. Mackiewicza napiętnowane 
„grzechy”* (pacyfizm), to uważam je za naj- 
większe zalety tych ludzi jako urzędników li- 
gowych. 

To jedna sprawa. A druga jest ta. że gdyby 
nawet ci ludzi byli najlepszymi Żydami, pła- 
ci szekla, deklarowali na Keren Hajesod į na 
leżeli do organizacji sjonistycznej, to mimo to 
mie uważalibyśmmy paru nominatów na wyso- 
kich stanowiskach w kraju czy też zagranicą 
za minimalny bodaj wyraz sprawiedli wego sta 
nowiska rządu w kwestji żydowskiej. My nie 
dążymy bowiem do żydowskich ministrów w 
Polsce, ani do żydowskich radców legacyjnych 
w poselstwach i konsulatach zagranicznych, 
ani do żydowskich urzędników ligowych — a- 
łe dążymy do tego, ażeby zwykłe, najzwykłej- 
sze urzędy i instytucje oraz przedsiębiorstwa 
państwowe i samorządowe w kraju, nie hvłv 
przed Żydami na siedem Sspustów zamknięte. 
Dla nas ważniejszy jest ieden żydowski pod- 
urzędnik kolejowv czy pocztowy  aniżelj stu 
żydowskich radców legacyjnych lub urzędni- 
ków ligowych. My chcemy równouprawnienia. 
a nie dekoracji w Brukseli czy Genewie. Dla 
nas ta dekoracja jest całkowicie zbędna. w 
więcej — szkodliwa. bo zagranicą wywoluje 
wrażenie, że ta w kraju żyjemy w idealnych 
warunkach równouprawnienia. 

P. Mackiewiczowi możemy więc powiedzieć 
w dyskrecji na ucho. że jeżeli wiadomi pano- 
wie Są jego zdaniem szkodłiwi. to wedle na- 
szego najskrommniejszego zdania są oni — ze 
"stanowiska polskiego i ligowego wprawdzie bar 
dz. pożyteczni i wartościowi, ale — ze stano- 
wiska specjalnie żydowski: go — zbędni. 


Pep. 


"NOWY DZIENNIK! DZIENNIK" - K“ „poniedziałek : 20. II. Danca, Smp "= ą 


FABRYCZNY SKŁAD 
SUKNA I KONFEKCJI! 


Wystawa pamiątkowa obrazów Maurycego 
Gottlieba, której otwarcie nastąpi we wtorek, 
1 marca, g godz. 6 wiecz. w salach Muzeum Na- 
rodowego w Krakowie, zapowiada się jako zna- 
mienite wydarzenie w życiu kulturalnem polsko- 
żydowskiem. Wystawa skupi po raz pierwszy 
prawie wszystkie dzieła genialnego malarza. 
który zmarł w 23 roku życia. pozostawiwszy w 
spuściźnie płótna, stawiaiące ich twórcę obok 
największych mistrzów świata. Jeśli się zważy, 
| iż obrazy te pochodzą z pod pendzla człowieka, 

który w 23 roku życia przestał tworzyć. uwy- 
: datm się w całej pełni niezwykłość tej indywi-: 
| dualności i tego zjawiska. Specjalne zaś znacze 
„nie posiada twórczość i osobistość Maurycego 
| Goitlieba dla zagadnienia polsko-żydowskiegu 


i ze strony jego psychiczno-moralnej. Maurycy 
i! 


t Gottlieb czuł się w głębi swej duszy Polakiem i 
, Żydem. a obie te świadomości stapiały się w 
nim w iedną calość. pełną harmonii mimo swe- 
go tragizmu. Toteż pierwsza. na tak wielką 
skalę urządzona Wystawa pamiątkowa dzieł 
Maurycego Gottkeba pojęta będzie przez elitę 


BIELSKA CEI 


Ceny 
ściśle fabryczne 


KRAKOW, ULICA 
FLORJANSKA L. 


Pamieci genialnego malarza 
polsko-żydowskiego 


obu narodów jako pełna wyrazu 
znaczenia manifestacja kuliuralna. 

Podczas otwarcia wystawy przemówią re- 
prezentanci Władz oraz instytucyj kulturalnych, 
ponadto poseł dr. Thon, imieniem krakowskiego 
Muzeum Narodowego dyr.. dr. Kopera, repre- 
zentant Zrzeszenia Żyd. Artystów i in. Prele- 
kcję o osobie i twórczości Gottlieba wypowie 
dyr. dr. Riudolf Beres. 

Dla reprezentantów prasy miejscowej oraz ko 
respondentów pism zamiejscowych i zagranicz- 
nych urządzony będzie informacyiny pokaz Wy 
stawy we wtorek 1-go marca, o godz. 11 przed 
poł, Pozatem reprezentanci prasy zaproszeni są 
również i na otwarcie uroczyste we wtorek, o 
godz. 6 wiecz. 

Staraniem prezydium krakowskiej gminy ży- 
dowskiej odbędzie się we wtorek, 1 marca, o go- 
dzinie 12 w południe na cmentarzu żydowskim 
uroczyste nabożeństwo przy grobie błp. Mau- 
rycego Gottlieba. Uczestnicy zbiorą się o go- 
dzinie 11.45 przy bramie cmentarza, 


i głebszego- 


LEKARZ - DENTYSTA 


B. GOLDGEWICH GORKÓT NOWA 


WADGWICE, TATRZAŃ LA 4. 


ordynuie od rodziny 2—6 popołudniu. 
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4 TEATRU I ESTRADY 


— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE- 
GO. Wczorajsza premjera została bardzo gorąco przy 
jęta przez licznie zebraną publiczność, „Pensj;onar- 
ka“ zatem ma ustalone powodzenie, Dziś zainau- 
guruje teatr cyki poranków „Amerykańskiem wese- 
lem“, o godzinie 1l-ej przed południem po cenach zni 
żomych, Wykonawczynią głównej roli p  Nechama. 
Po południu, o godz, 3.45 po cenach zniżonych nie- 
zawcdny „Dos chazendl* z p. Mabwina Rappel w głó 
wnaei roli, Bilety przez cały dzień przy kasie teatru. 

— Z TEATRU IM. J SŁOWACKIEGO. Dziś popo- 
łudniu, po cenach zniżonych po raz ostatni‘ „Dziew- 
czyna i hipopotam“. Wieczorem powtórzenie wło- 
skięj sztuki „Tragedia bez bohatera". Sztuka Ta po- 
wtónzona będzie również we wtorek, Jutro po ce- 
nach zniżonych „Fortepian“. W środę tylko jeden 
raz w tym tygodniu „Iigena w Aulidzie". 

— „IFIGENJA W AULIDZIE“ DLA SZKÓŁ, Ponie 
waż pierwsze szkołne przedstawienie arcydzieła 
Eurypidesa było wyprzedane do ostatniego miejsca. 
powtarza teatr dla szkół „Ifigenję“ w poniedziałek. 
dnia 7 marca o godz. 4 popołudniu. 

— Z TEATRU „BAGATELA“. W poniedziałek. 
dnia 29 bm..o godz, 8.30 wieęcz, odbędzie się w tea- 
trze „Bagatela“ koncert sławnych odtwórców ludo- 
wych pieśni żydowskich M. Kipnisa i Z. Zeligfeidów- 
ny. Zapowiedź występu znakomitej pary Śpiewacze” 
wywołała zrozumiałe zainteresowanie. 

Bety do nabycia w kasie teatru „Bagatela“. 

LEOPOLD MUENZER, jeden z najświetnielszych 
polskich pianistów wystąpi z jedynym koncertem 
we wtorek, dnia 1 marca w Sali Bolońskiego. Muen- 
zer należy do tych niewielu pianistów, którym pra- 
wdzuxie artystyczny temperament i łenomenalny ta- 
tent pozwala wydobyć z fortepianu duszę, nadając 
mu puls. tętno * serce. 

— DZISIAJ W STARYM TEATRZE KONCERT 
WŁADYSŁAWA LADISA, który swem) występam:. 
w „Fanuście* i „Rigolecie* zdoby sobie wstepnym 
bojem Krakowską publiczność vraz znakomitej wło- 
skiej śpiewaczki Marji Fiorenza. Początek o godzinie 
8 wieczór. Pozostałe bilety w kasie Starego Teatru. 
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REPERTI AR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 


Niedziela o 11-tej przedpoł : „Amerykańskie we- 
sele“; o 345 pop: „Dos chazendł*; o 846 wiecz: 
„Vensjonarką”, 

Poniedziałek o 845 wiecz: „Pensjonarka“, 
TEATR IM J SŁOWACKIEGO 
Niedziela pop: „Dziewczyna i hipopotam“; e 8 

wiecz: „Iragedja bez bohatera“ 

Poniedziałek o 8 wiecz.: „Fortepjan”, 

TEATR POLSKI w KATOWICACH 
i na prowincji 

Niedziela w Gliwicach: „Hiszpańska Mucha“; w 
Pawłowie: „Księżniczka Olala“. 

Poniedziałek w Rudzie; „Księżniczka Olala"; 
w Knurowie: „Hiszpańska Mucha“, 


TEART POWSZECHNY 
SE Żolnierza Polskiego) 
Niedziela o 3 pop.: „Dwie sieroty“; o 730 wiecz 
„Córka gałganiarzy* 


REPFP'F AR RINOTEATRÓW 


APOLLO: „Niech żyje wolność“ (reż. Rene 
Claire). 

ADRIA: „Monte Carlo (Jeanette Mac Donald). 

BAGATELA: „Błękitny Dunaj* (Brygida Helm). 

LOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: „Gwiażdzista 
eskadra" 

MUZEUM: „Zmokła kura“ (Douglas F-irbanks). 

SŁOŃCE: .Parada miłości (Maurice Chevalier) 

wk „W mrokach Paryża* (reż. Eryk Pom 
mer). 

UCIECHA: „Tajemnica 
(Lil Dagover, Paul Otto). 

WANDA: ,Romars* (Greta Garbo) 

WARSZAWA: „Motyl brukowy“ (Anna May 
Wong — ponadto występy artystów nu scenie). 
| EU a. 10. o ik RECON z 


dworu Habsburgów“ 


KOMUNIKATY: 


— CEIRE MIZRACHI z dniem dzisiejszym prowa- 
dzi codziennie kursa Talmudu dla swoich ozłonków 
i sympatyków, w bóżnicy Mizrachi, przy ul. Kupa 16, 
Nauka odbywa się od godz, 7—8 ranc. Nauka bezpła 
tna. Goście mile widziani. 

— „MENORAH”. Dziś, w niedzielę, o godz. 7.30 
więoz. referat tow, Laufera nt. Nasze zadanie po 
3-cie: konferencji rewizjonistycznej, Gościę mile Wi- 
dziani. 

— „ZWIĄZEK ABSOLW, ŻYD. GIMN.". Dziś o go 
dzinie 6-tej wiecz, dalszy ciąg referatu pt. „Teoria 
Kanta i Laplace'a" z przeźroczami, 

— ZJAZD TECHNIKÓW DENTYSTYCZNYCH nie- 
koncesion, Woj, Krakowskiego odbędzie się 6. HI. w 
Krakowie, Wiślna 8, m. 3, o godz, 10.30, 

— BOCHNIA, Dziś popołudniu przyjedzie w spra- 
wach Ezry Chal. sekretarz Centrali, tow, Chajt- 
man. 


Nr. 60 


Czyszczenie zębów wystarczy do 
usunięcia kamienia nazębnego. 


Hitlerowcy zbezcześcili najpięk- 
niejszą synagogę w Niemczech 

Berlin (ŻAT) Z Essen donoszą. że zbezcze- 
szczony został gmach miejscowej synagogi, ar 
cydzieło sztuki archilektonicznej prof. Koerne- 
ra, uchodzącej za najwspanialszą synagogę W 
Niemczech i za jedną z najpiękniejszych w 
Europie, Nad portalem synagogi niewykryci 
sprawcy w ciagu nocy olbrzymiemi literami 
wymałowali słowa „Juda verrecke“. Fakt ten 
wywołał ogrcmne wzburzenie we wszystkich 
kołach społeczeństwa. Policja zapewnia, że 
znajduje się już na lropie prolanatorów, po- 
szukiwanych wśród miejscowych narodowo- 
socjalistów. 


Znęcanie się nad rodziną żyd. 


Bukareszt (ŻAT) Dziennik „Posta*, który 
ukazuje się w mieście Akerman donosi, że tam 
tejsza rodzina żydowska Bejlis dręczona była 
straszliwie przez .,siguranzę" (policja politycz 
na), która usiłowała wymusić przyznanie się 
do działalności komunistycznej. Rodzina Bej- 
lisów nie posiada obywatelstwa rumuńskiego 
i jest bezpaństwowa, 

Przebieg wydarzeń był następujący: W no- 
cy 16 na 17 lutego 5 żołnierzy aresztowało i 
wiozło do więzienia z mieszkania Bejlisów ma 
tkę Esterę Bejlis oraz jej 2-ch synów, 16-le- 
tniego Motlą i 15-letniego Meira. W ciągu 8-ch 
dni aresztowanych dręczono w najbardziej in- 
kwizytorski sposób. 

Wypadki wywołały wielkie oburzenie wśród 
ludności żydowskiej w Akermanie. Prezes gmi 
my żydowskiej Mojżesz Helman oraz rabin 
Berger interwenjował u władz. 
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Zęby Wasze pokrywa często ka- 
mień nazębny, niejednokrotna 
przyczyna bólu. Skutecznym 
środkiem przeciw temu wrogowi 
naszego uzębienia jest Kalodont, 
jedyna pasta, zawierająca Sul- 
toricinoleat, odkryły przez dr. 
Bräunlicha. Ten składnik Kaio- 
dontu, przy czyszczeniu zębów, 
rozpuszcza stopniowo sub- 
stancje spajające kamień na- 
zębny, wskutek czego traci on 
swą twardość i może być później 
AE przy myciu zębów od- 
powiednio twardą szczoteczką. 
Zwróćcie uwagę, jak ważne jest 
dla naszych zębów regularne 
używanie Kalodontu! 

Ka7 =P 
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Palestyna a Kalifat 


Nowy kongres panarabski? 


Londyn, (ŻAT) Dyrektor Królewskiego Insty 
tutu dla Badania Spraw Międzynarodowych 
prot Toynbee wygłosił w klubie angielsko- pa 
lestyńskim odczyt n. t. „Palestyna a kalifat". 
Prof. Toynbee stwierdził, iż myśl odrestauro- 
wania kalifatu ostatecznie zostałą  zarzucona, 
Wszystkie próby w tym kierunku nie powio- 
dły się. Nie znaczy to jednak bynajmniej, iż 
idea konsolidacji islamu stała się nieaktualną. 
Dażenia te trwać będą tak długo, jak długo 
muzułmanie będą się uważali za uciskanych. 
Tam, gdzie rozwija się idea narodowa, słabnie 
idea kalifatu. Turcy przejęli zachodnią 1deę 
narodową i porzucili przeto ideę kalifatu. Rów 
nież inne narody muzułmańskie odbywają e- 
wolucję w tym kierunku. 

W Palestynie, oświadczył dalej prof. Toyn- 
bee, Arabowie zajmują stanowisko obronne 


FRANCISZEK WERFEL 
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nie przeciw chrześcijanom, lecz przeciwko no- 
wej kolonizacji żydowskiej. Arabowie apelują 
do solidarności islamu i zwołali kongres mu- 
zułmański do Jerozolimy. Kongres nie wypadł 
zbyt reprezentacyjnie. Na kongresie znalazły. 
jednak wyraz nastroje wśród mas w świecie 
muzułmańskim, który czuje się uciskanym. 
Szczególnie mnożą się objawy Solidarności w 
krajach arabskich dokoła Palestyny, czemu 
sprzyja wspólność języka i wymiana prasy. 
Referent wierzy jednak, że ze strony mahome 
tan czynione będą wysiłki, aby stworzyć pod- 
stawy dla współpracy z Żydami j chrześcija- 
mó | a | e 


Londyn (ZAT) W związku z wiadomościa- * 


się ma w Mecce. Król Hedżasu i Nedżedu Ibn 
Saud do tej pory, jak wiadomo, nie angażował 
się w ruchu pan-arabskim, Nie sprzyjała te- 
mu również rywalizacja Ibn Sauda z królem 
Iraku Feisalem. Ostatnio stosunki między Ibn 
Saudem a Feisalem uległy poprawie, 

W kołach żydowskich śledzą nie bez zanie” 
pokojenia-zbliżenie Ibn Sauda do ruchu pan- 
arabskiego Oraz kampanję za zniesieniem man 
datów, 


Painlevć na zgromadzeniu 


sjonistycznem 


Paryż (ŻAT) W czwartek, 25 lutego, stara- 
niem związku młodzieży sjonistycznej odbyło 
się w salach paryskiej rady miejskiej wielkie 
zgromadzenie  sjonistyczne. Przemówienia o 


3 dążeniach sjonistycznych oraz o żydowskie 
: dziele odbudowy wygłosili b. minister Painle 


mi o zwołaniu kongresu pan-arabskiego zwra | ve, b. minister Henri Pate, sen. Justin Godart 


ca powszechną uwagę fakt, że kongres odbyć ! 


Copyright by „Renaissance* Stanisławów-Wiedeń 


Rodzeństwo Pascarella 


51) 


(Die Geschwister wen teapel) 


Autoryzowany przekład Leona Templera. 


Była ci wtedy wielka chryja, największa chyba ; 


we wczesnych dziejach rodziny Paszarciiów. Pe 
wrego razu wyszedł rano z domu 9-lelni Placido 
bez pozwolenia, nie powiedziawszy 6 ten nikomu 
ani słowa. Jest już południe. Placida jak niema 
tak niema. Ojciec wraca na obiad | pyta o syna 
najstarszego. Zrywa się straszliwa burza. Przy 
stole zapanowało grobowe milczenie Tylko mama 
nieprzytomnie zanosi się od płaczu. Godziny mija- 
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ja Placido nie wraca. W stanza della mammina : 


siedzi Annunziata przy boku mamy zdjętej prze 
strachem i złamanej bólem; zdradza się z tem, że 
Placido w ostatnich czasach majaczył wciąż o dzi- 
kich bawołach chowanych na przestronych bło- 
iach wokół potoku Marigljano. Otóż i mamy! 
„Giuseppe szybko po powóz“, — krzyknął ojciec 

Z powodu wzburzenia napół żywa siedzi 12-let- 
nia Annunziata w czasie tej jazdy między kolana- 
mi rŚdziców. O, jakże dale*o biegnąć musiał chło 
pak! Na miejscu urządzono poiowanie, żeby ująć 
zbiega. Poszukiwania wszczęli strażnicy z krągla 


kami i z Żerdziami į dwóch karabinjerów w pió- ; 


ropuszach, Słońce stoi jeszcze na niebie, ale łąki, 
drzewa i rzeka kąpały się już w złocie zachodu, 
kiedy odnaleziono Placida, Nieruchomo stał chło- 


, świst kamieni, nawet z pistoletu 
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pak nago w płytkim potoku. Twarz jego wpa- 
trzona była osłupialym wzrokiem w drugi brzeg. 
Tensam uśmiech natchnionej koncentracji co dziś! 
Spoczął na olbrzymich kosmatych cielskach troj- 
ga zwierząt; bawoły w nieruchomej zadumie ster- 
czących gór czasu miały bez końca, by odwzajem- 
Lić spojrzenie dizecka, Tylko jeden z bawołów od- 
ważył się ruszyć z miejsca; oło slol w wodzie z po 
chylonemi rogami. Zaczęły się zbyteczne nawoły- 
wania i poduszczania Trzaskanie z biczów. po- 
wystrzelono w 
powietrze. Ojciec zaś wchodzi do wody, jak jest, 
w ubraniu, porywa chłopca i zanosi ua brzeg. 

Co potem nastąpiło. nie przypomina wcale histo- 
rji o synu utraconym. Don Dominik rozgląda się 
za odpowiedniem narzędziem. Ponieważ uie może 
znależć niczego stosownego. wyrywa z rąk ma- 
my parasol, który w zamieszaniu wzięła z sobą 
mimo pięknej pogody wiosenuej. Potem chwyta oj- 
ciec Placida za kark, ciagnie z soba na polanę i w 
oczach mamy. Annunziaty. strażnikówi karabinie- 
rów okłada go parasolem tak długo i Serdecznie, 
aż elastyczna broń łamie się wreszcie wedwoje 
Placido jednak. którego wilgotną skórę pokrywają 
sińce, nie pisnąl nawet 


| oraz posłowie Raoul Brandon i Pierre Cot. 


Oto wspomnienie dzikich bawobów w parku Ma- 
rigliano i jedynej wiązanki razów jakie ojciec 
wsypał Placidowi. (Odosobniome potem policzki » 
zbierane wszelako tylko do piętnastego roku ży- 
cią — należą do innego zakresu). Z dmiem tym 2a- 
przestał Placido dokonywania odkryć świata 26- 
wnętrznego. Kiedy jednak Annunziata upostrzegłw 
ten sam uśmiech na ustach Placida, przypomniała 
sobie, jak chłopak stał nagi w wodzie. Potem sta- 
rzła się skupić myśl na nowym układzie stanu 
rzeczy; przecież przypadła jej roła gospodyni do- 
mu, Jesteśmy biedni — powiedział ojciec — biedni 
jak mysz kościelna, bardziej jeszcze niż mysz ka- 
Scielna. Annunziata gorliwie przebiegała myślą 
poszczególne cyfry wydatków domowych, jakie 
przewijały się co miesiąc przez jej ręce i wystar- 
czały akurat, żeby opędzić potrzeby kuchni. Kie- 
dy burzliwy Ruggiero zbił szybę, skoro mankiety 
u koszuli Laura wystrzępiły się, albo Iryda mieć 
musiała nowe trzewiki, natenczas z lękiem w ser- 
cu już trzeba było odwolywać się do wspaniało- 
myślności ojca Czy ojciec był skąpy? Trudno roz- 
strzygnąć to w sposób stanowczy. Jest rzeazą pe- 
wna, że każde finansowe uroszczanic Annunziaty. 
gniewało go i zasępiało, choćby jeszcze tak bar- 
dzo było usprawiedliwione On wytyczał granice. 
Wszystko inne uważał za wyraz nieładu i wybuja- 
łości. Annunziata dobrze musiała się nabiedzić, 
żeby zwykły tryb życia utrzymać na odpowiednim. 
poziomie, gospodarując tak szczupłą sumą. Mimo- 
to nie uważała żadnego niudostatku ani w części 
za rzęcz tak okropną, jak pójście do ojca po pic- 
niądze. Jednakże ona sama i za resztę rodzeństw. 
znosić musiała katusze lych próśl, które w w. 
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STAŁY, 


W najbliższych dniach rozpocznie uka- 
zywać się na łamach naszego pisma 
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Reorganizacja bankowości niemieckiej 


Reorganizacja bankowości niemieckiej jest 
faktem dokonanym. Prasa niemiecka pisze o 
tem, jako o wydarzeniu epokowem, najdonio- 
ślejszem w życiu finansowem Niemiec powo- 
jennych. Wydarzenie to posiada niewątpliwie 
również wielką doniosłość z ogólno-światowe- 
go punktu widzenia, oznacza bowiem newy 
etap na drodze dokonywującej się ewolucji — 
etatyzacji życia finansowego. Następuje ono 
w niedługim czasie po akcji sanacyjnej rządu 
włoskiego w stosunku do Banca Commercia!e 
pauma w której rezultacie organizacja ban- 
kowa całej Italji została uzależniona od pań- 
stwa, 

Ogłoszone ostatnio rozporządzenie okresla 
warunki, w jakich odbywa się reorganizacja 
bankowości. upoważniając Rzeszę do dostar- 
czenia bankom kapitałów w wysokości 250 
milj. mk,, oraz do uzyskania kredytów na ich 
sanację dv wysokości 400 milj. mk. Minister 

| finansów Dietrich oświadczył, iż sytuacja 
wielkich banków niemieckich jest obecnie bez 
względnie zdrowa. Płynność pienieżną mają 
zapewnioną dzięki współpracy z Bankiem Rze 
szy, oraz z Golddiskonto-bankiem. Ponadto 
władze gotowe są przyjść im w razie potrzeby 
| każdorazowo z pomocą. Niebezpieczeństwa ze- 
wnętrzne są zażegnane dzięki porozumieniu, 
osiągniętemu z wierzycielami zagranicznemi. 

Do zrealizowania sanacji bankowej niezbęd- 
na była pomoc Rzeszy, obracająca się w gra- 


padkii najszczęśliwszym kończyły się długiemi pe- 
rórami i refrenem: A co będzie kiedy mnie nie 
stanie, Nikt powiedzieć nie może, jakoby rodzina 
Fascarellów poznała była przyjemności dobroby- 
*łu choćby tylko miernego. Don Dominik utrzymy- 
wał życie na poziomie drobnomieszczańskiej o- 
czywistości, której granice przekraczało tylko do: 
roczne Uczestnictwo w otwarciu sezonu uperowe- 
go Mimoto wszystko pojęcie „ubóstwo“ było na- 
razie dźwiękiem pustym nawet dla Annumziaty, 
która powzięła oto postanowienie podawania po- 
traw mięsnych odtąd jedynie ojcu i braciom; na- 
wet dla niej, którą z pośród rodzeństwa najbar- 
dziej uiepokoiła ta troska. 

Ubóstwo jest czemś więcej o wiele niż niedostat- 
kiem. Podobnie jak choroba jest czemś o wiele 
wiece! niż brakiem zdrowia tylko. Ubóstwem — 
jak chorobą — nazwać należy stan głęboki ujarz- 
miający człowieka pod względem duchowym 1 cie- 
lesnym: począwszy od jadła j napoju aż po naj- 
+  górmiejsze myśli. Ubóstwo istotne spadające na 
rodzinę. nie bywa czemś tymczasowem co wyma- 
ga niedostatku, ale mija wkońcu. I złamana ręka 
bywa tylko złośliwym wypadkiem wymagającym 
długiego okresu ozdrowienia, ale gruźlica jest 
właściwością całego jestestwa. Bywa się biednym 
jak jest się Niemcem albo Włochem. Bieda to ten 
bezimienny. rozliczny naród wszystkich ludzi bied- 
uych na ziemi Zasadnicze jego znamię? Człowick 
traci oto grunt pod nogami: wypierają go za na- 
wias ładu. szerokorozgałęzionego systemu rękoj- 
mi į odwodów chroniących jednostkę. Człewieko- 
ki naprawdę biednemu wysycha nieochybnie jedno 
żródło pomocy za drugiem. Jeśli dziś jest głodny, 
wie, że jutro stać hędzie na wietrze i mrozie; ta 
wiadomość łamie właśnie jego duszę C d.n. 


nicach koło 300 milj, Rmk. Ponadto Bank Rze 
szy partycypuje w akcji sanacyjnej za pośre- 
dnictwem Golddiskontobank'u w sumie około 
200 milj. mk. Bank Rzeszy zużytkuje ra ope- 
rację sanacyjną wyjątkowe zyski, jakie zrea- 
lizował dzięki podniesieniu stopy dyskonto- 
wej i powiększeniu obrotu pieniężnego. Prezy- 
dent Banku Rzeszy, Luther, przyznał copraw 


da. iż chodzi tu o operację wykraczającą poza | 


normalny zakres działania banku emisyjnego, 
lecz usprawiedliwił to wielkiem znaczeniem, 
jakie przedstawia dla Banku Rzeszy uzdrowie 
nie syluacji banków. od aormalnego funkcjo- 
nowania których zależy rozwój niemieckiego 
życia gospodarczego. 

Dzięki dokonanym posunięciom straty po- 
niesione przez banki niemieckie, które w cza- 
sie znanego krachu finansowego w lipcu u. r. 
wypłacily w cięgu kilku dni wierzycielom kra 
jowym i Z tzliych przeszło 5 miljardów 
marek — będą mogły być przeprowadzone 
przez rachunek strat i zysków, a mowe gwa- 


rancje į 'ezerwy zostaną uiworzone. zabezpie- 
czając całkowicie na przyszłość bankowość 
niemiecką. 

Rtorganizacji poddane zostały następujące 


instytucje bankowe: Darmstädter und Natio- 
nal Bank (Danat), Dresdner Bank, Deutsche 
Bank und Diskonto Geselschaft, Commerz und 
Privatbank, Barmer  Bankverein, oraz Allge- 
meine Deutsche Credit Anstalt. Dantbank i 
Dresdner Bank. które załamały się w lecie ub. 
r. obecnie zostaną sfuzjonowane pod nazwą 
Dresdner Bank. Nowa ta instytucja będzie naj 
potężniejszą placówką kredytową Niemiec. 
Kapitał nowego przedsiębiorstwa bankowego 
wynosić będzie 220 milj. mk, podczas gdy po- 
przedni wynosił 460 milj. mk, a rezerwowy 
30 milj. mk. Na poprzedni kapitał 460 miljo- 
nów składało się za 60 milj. mk akcyj Danat 
Banku oraz za 100 milj- zwykłych i 300 milj. 


Znowu 


Podczas gdy lisotpad i grudzień ub. roku: wykazały 
lekką nadwyżkę dochodów skarbowych nad wydat- 
kami. styczeń b. r. przyniósł znowu nieznaczny de- 
iicyt Według G. U, S.. ogólne dochody skarbowe w 
styczniu b. r. wynosiły 175.299 tys. zł. wobec 198.257 
tys. w grudniu ub, roku, a 229,714 tys. w styczniu 
1931 r, wydatki zaś 178.091 tys. względnie 198.137 
tys. i 228,169 tys. zł. W pierwszych 10 miesiącach 
bieżącego roku budżetowego, t. j. od 1 kwietnia 1931 
do 1 lutego 1932 suma dochodów wyrażała się cyfrą 
1.918.224 tys., a suma wydatków 2.048.046 tys. zł — 
Nadwyżka wydatków nad dochodami w styczniu br. 
wynosiła przeto 2.792 tys, zł.. a za pierwszych 10 me 
sięcy bież. roku budżetowego — 120.822 tys. zł. 

Poszczególne pozycie dochodów | wydatków pań- 
stwa przedstawiały się w styczniu b. r, w tysiącach 
złotych następująco (cyfry w nawiasach ze stycznia 
1931 r): dochody: administracja 115.276 (165.095) ~“ 
tem dochody skarbowe 7 podatków i opłat 104.220 
(128.577), inne dochody  administracy'ne 14.047 
(36.518), wpłaty do skarbu naństwa z přzedslebiorstw 
5452 (1.878), wpłaty z monopoli 54,571 (62.741); wy» 
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Ostrzeżenie ? 
Istnieje tylko jeden oryginalny 3 Meze- 
wodny, we wszystkich kulturalnych 

państwach używany preparat 


RM 


akolad przeczyś 


znany od kiikudziegjękia, lat. 
Prosimy więc żądać wyraźnie 

„Darmol* gdyż preparat ten 
bywa często podrabiany 


ce 


uprzywilejowanych akcyj Dresdner Banku. 

Deutsche Bank und Diskonto  Geselischaft 
nie potrzebuje pomocy ze strony rządu, Na 
amortyzację przewidziana jest suma 275 milj. 
mk. z czego 240 milj. na rachunki dłużnicze. 
Na pokrycie tej sumy składają się 23.2 milj. 
z zysków, 135 mil, z rezerw. a 108 milj. z zy- 
sków operacyj sanacyjnych. Te ostatnie zyski 
pochodzą z obniżenia kapitału akcyjnego, wy- 
noszącego 180 milj. w stosunku 5 do 2. Bank 
dysponować będzie w przyszłości kapitałem W 
wysokości 144 milj. wobec poprzednich 285 
milj. į funduszem rezerwowym w wysokości 
25.2 milj, wobec 160 milj. 

Commerz Bank sprzedaje 37.2 milj. mk. wła 
snych akcyj po 100 procent. a następnie redu- 
kuje kapitał akcyjny z 10 na 3, tj. do 22.5 milj. 
poczem podnosi go do 80 milj. przez emisję 
57.5 milj. nowych akcyj z czego 45 milj, mk. 
bierze Gold Diskontobank po 115 procent. Re- 
szta ti 125 mil; mk. -bedzie służyć na zakup- 
no Barmer Bankvereinu skoro instytucja ta 
wycofa 23 milj. mk. posiadanego kapitału ak- 
cyjnego. Wreszcie All, Deutsche Credit Anstalt 


¿obniża swój kapitał z 18 do 6 milj. mk. 


+ æ 


Prasa niemiecka ubolewa nad olbrzymiemi 
slratami, które znoszą akcjonarjusze. gospo- 
darka kraju i Rzesza, wyraża jednak nadzieję, 
iż banki dzięki reorganizacji odzyskają moc- 
ną pozycję, a zaufanie publiczności niemiec- 
kiej i zagranicznej zostanie przywrócone, Po- 
zalem ogólnie wyrażana jest opinja, iż Rzesza, 
oraz bank Rzeszy, którzy zostali najpoważniej 
szemi akcjonarjuszam, pewnych wielkich ban 
ków niemieckich, jedynie przejściowo występu 
ja w roli kapitalistów. by zrzec się jej z chwi- 
lą poprawy sytuacji na rynku pieniężnym. 

„Berliner Tageblatt“ zapytuje się, czy refor 
ma przeprowadzona została w odpowiednim 
momencie. „Niewiadomo w istocie — oświad- 
cza dziennik — czy kryzys gospodarczy osią- 
gnął już swój najniższy poziom. Gdyby tak 
nie było i gdyby wbrew oczekiwaniom kryzys 
światowy zaostrzył się. przeprowadzona sana- 
cja mogłaby być wkrótce zaprzepaszczona. ,.L.0 
cal Anzeiger“ bierze kryzys bankowy, jako pre 
tekst do napaści ną Francję i płatności repa- 
racyjne. .Wossische Zeitung“ pisze: .Konse- 
kwencje sanacji nie dadza się obecnie ocenic. 
Mimo uwag krytycznych. które nasuwają Się 
w stosunku do poszczególnych części zawar- 
tych układów, porozumienie to uważać nale- 
ży za poważny etap na drodze do zasadnicze- 
go celu, jakim jest przywrócenie zaufania pu- 
bliczności do banków niemieckich“, 


cieficyt 


datki: administracja: 178.041 (228.082). w tem władze 
naczelne 1.469 (2.403), ministerstwo spraw zagranicz 
nych 2.706 (7.838), woiskowych 64.237 (62.525) wew 
nętrznych 18.203 (21.252), skarbu 9.289 (11.321). spra 
wiedliwości 7.712 (10.629), przemysłu i handlu 1.191 
(3.261) komunikacii 278.951), rolnictwa 1.020 (3.000), 
wyznań rel. i oświaty publicznej 27.635 (38.853), TO- 
bót publicznych 2.911 (9.231). pracy * opieki społecz- 
uey 14:697 (8.0831, reform rolnych 1,242 (2.945). pocz! 
i telegratów 134 (168), emerytury 11.626 (5.049), 
renty inwalidzkie i pensje 12.503 (17.747), obsługa 
długów państwowych 1.188 (12,826), dopłata skarbu 
państwa do przedsiębiorstw: 50 (87). 

Niezależnie od tego nadzwyczajne wydatki inwe- 
sycyjnę z rezerw skarbowych wyncsiły w stycznin 
b. r. 403 tys. zł. wobec 151 tys, w grudniu. a 266 tys. 
w styczniu 1931 r. 
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spotyka się często japońskie samochody pamcerne, które za barykadami z worków z piaskiem, ostrze- 
liwują oddzi ały chińskie. 


KRZYWE ZWIERCIADŁO 


Rek propagandy 


O roku ów! kto ciebie widział w naszym kraju! 
Giebie lud zowie dotąd rokiem urodzaju, 
A żołmierz rokiem wojny;.... 

A. Mickiewicz, „Pan Tadeusz“, Ks. XI 


„Roku wojny“ zgoda, — „roku urodzaju” to 
mała przesada, gdy chodzi o rok obecny. Zre- 
sztą nietylko o obecny rok chodzi. Każdy rok 
mieć musi swój „mistrzowski“ tytuł. Rok olim 
pjady, rok bankructw, rok Goethego, rok bez- 
robocia, rok złudzeń, rok rozczarowań itd., aż 
naliczy:ny bez mała cały wiek. i 

Rok olimpjady przeżywamy na szezęście, rok 
bankructw już się nareszcie skończył, niema 
jjuż bowiem nikt nic do bankrutowania, — Goe 
thego anekiuje Hitler, przypinając mu ha- 
kenkreuz, — rok bezrobocia jest w pełnym 
toku i rokuje najlepsze nadzieje rozwoju pod 
łask. protektoratem JWP... Ministerstwa Skar 


bu i jego organu egzekucyjnego, — złudzenia 
dawno już uleciały, że nawet rozczarowań 
nam zaoszczędzono. — słowem. zamykamy bi- 


lans lat z wcale niedwuznacznem saldem na 
rok bieżący. 

A rok ten będzie rokiem prapagandy. 

Nie przepowiedziała nam tego wprawdzie 
ani sławna M-me de Thebes ani inna szlache- 
tnie urodzona ; jasnowidzeniem  chronicznie 
dotknięta niewiasta, — a sekret tkwi w tem, 
że nasza propaganda zagraniczna jest nieudol- 
na. Poprostu śpi. Mały prezencik by chyba wy 
starczył — jakaś tam kolja brylantowa albo 
parę dolarówek nowej emisji z nadzieją na 
wygraną — a napewno w elaboracie noworo- 
cznym mielibyśmy — choćby nawet u samego 
szarego końca — ale przecież jakąś wzmian- 
kę. A tak to nie. Ani mru. Skandal! 

Wogóle z lą propagandą zagraniczną u nas 
krucho Gdzie pociśniesz — ambasador posel, 
konsul, placówka dyplomatyczna wzruszy ra- 
mionami. Niema pieniędzy! Jakto?..  Popro- 
stu niema pieniędzy. Wstyd!.. Ale na to nie- 
ma rady. Zresztą robi się, — robi się! Nasi 
piłkarze, pieśniarze, hocki'eiści odnoszą tu i 
tam porażki ; klęski honorowe, które wobec 
wysokiej klasy przeciwników można łacno 
uważać za duży sukces.. A wystawa sztuki? 
Któż tam będzie? Paru dygnitarzy z konieczno 
ści, trochę snobów. Szeroki ogół nie zaintere- 
suje się nawet. Wydawnictwa? Co za trud przy 
zabieganiu o recenzje. No i kosztowne to jest, 
ale pomijam to. — kto to będzie czytał? Dziw- 

ne wy macie pojęcie o prapagandzie. 


Może mają rację ambasadorowie; posłowie, 
konsulowie 1 attachees. Kto to może wiedzieć. 
Pewnym jest tylko brak gotówki. Najlepszym 
dowodem naszej niezamożności jest choćby 
fakt, że w gronie tegorocznych królowych pię- 
kuości brak oficjalnej „miss Polonia". fo już 
chyba sknerstwo. Ambasador Chłapowski po- 
winien był staroszlacheckim zwyczajem wła- 
suym sumptem wystawić poczet królowej, by 
nie być zdystansowanym przez dygnitarzy ta- 
kiej llipuciej Litwy czy Łotwy. 

Szwankuje naprawdę nasza oficjalna propa 

ganda zagranicą, — zaprzepaszcza jedną oka- 
zję za drugą. 
a Ale są jeszcze na szczęście obywatele, któ- 
rym dobro Rzeczypospolitej leży na Sercu. Bez 
interesownie, ot tak na własną rękę w miarę 
sił służą sprawie, A wiadomo, że inicjatywa 
prywatna zawsze góruje nad  centralistyczną. 
pztrz bilanse naszych monopoli — toteż wy- 
siłki zarówo grup jak i jednostek zostały u- 
wieńczone zdumiewającym wynikiem. 

Propaganda ruszyła z martwego punktu, 
wszystkie agencje prasowe, gazety, telegramy 
są pełne wieści o nas, wszystkie stolice są 0 
nas codziennie informowane, — słowu jesteś 
my od pewnego czasu benjaminkiem dnia, Nie 
ma jak inicjatywa prywatna. Nikt mnie nie 
przekona. 

Co za wspaniała instytucja „zielona wstąż- 
ka“. Bójki na uczelniach, krwawe starcia, znie 
ważanie kobiet. napady uliczne, bohaterskie 
demolowanie wystaw przy brzęku rozbijanych 
szyb, blokowanie sklepów, — wszystko pod 
hasłem „Bij Żyda zbaw Ojczyznę“, wszystko 
to wzieło sobie za monopol bractwo zielonej 
wstążki. Miło patrzeć na defiladę tych zielo- 
nych junkrów. Zielono w klapie, zielono w gło 
wie. Wszystko zielono, Wiośnianie. Wolf, Reu 
ter. Hearst, Tass mają materjal informacyj- 
ny, Paryż, New Jork. Berlin, Moskwa mają 
materjal redakcyjny. Senzacja! Rozruchy w 
Polsce. Nadzwyczajne wydanie. Coty zaciera 
ręce, interes idzie. Senzacja! 

Niema jak propaganda. Warszawa Wilno, 


Kraków, Poznań, — telegram własny, z kli- 
szami. 
Propaganda! 
s s o 
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pisane może zdyskwalifikować pierwsza lepsza 
posłanka, Inna nauka, mocniejsza, podlana so 
sem z „morskiej wody”, poparia naukowo „ta- 


jeraniczemi rurkami”, — ta nauka robi nara 
propagandę. 

Dunikowski, Ritter v. Dunikovsky, Mons, 
Dounikowskyi 

Afera, kryminał opieczętowanie  laborato= 
rjum, doświadczenie, fiasko. 

Dunikowski, Ritter v, Dunikovsky... 

Bankierzy, ambasadorowie, przemysłowcy, 


adwokaci, sędzia śledczy. rzeczoznawcy, — pra 
sa pro, — prasa contra, — zrobi, nie zrobi, va 
banque... 


Dunikowski! 

Polski uczony, — polski szarlatan, polski, 
pelski.... 

Paryż, Londyn, New Jork, Berlin, Madryt, 


Nicea, Rzym... 

Świat trzymany w napięciu nerwów. 

Propaganda na szeroką skale, propagaaan- 
daaa! Niech żyje iniejatywą prywatna! 

Arystokracja. Polska „hrabina'. Właścicielka 
olbrzymich dóbr. ziemskich, zaziemskich. nad- 
ziemskich. 

Sensacja, miljonowa kradzież, hotelowa. Za- 
interesowany, jak w świetnym scenarjuszu Pa 
Na Londyn, Jasny Brzeg. Warszawa, no i Kra 

Ów. 

Brylanty rosyjskie, asekuracja francuska, 
funty angielskie, szczury hotelowe międzyna- 
rodowe i „hrabina“ polska! 

Śledztwo w Krakowie, Warszawie, Paryżu, 
Londynie (w Moskwie niepodobna) — gło- 
wem, ruch, jak we filmie kryminalnym. 

Piszą, mówią,  inierwenjują, interwiewują 
adwokatów, dygnitarzy policyjnych, sędziów, 
pokojówki. Agenci asekuracyjni jeżdżą blit- 
zem. 

Zagadka. tajemnica zawarta w dwóch fibro- 
wych walizkach obiega świat. 

Piękna pani o jeszcze piękniej  brzmiącem 
nazwisku ofiarą opryszków, ofiarą sprawiedli 
wości, 

Biedna pani Ciunkiewiczowa! 

Ale ofiarą swą przysłużyła się sprawie, M6ó- 
wią o nas tu i tam ı gdzieindziej. 

Propaganda, szalona propaganda. amerykań 
ska propaganda, Inicjatywa prywatna górą 
Za bezcenne skarby, czy za bezcen. Obojetne; 
Byleby interes szedł, 

Byleby więcej, więcej propagandy. 

Bezpłatnej! Najmniej kosztownej! Nie ma- 
my bowiem pieniędzy chyba na... „Lake Pla- 


cid. 
1. FLEISCHMAN. 
Le MEN RE O U O 


Prawnuk królowej hiszpańskiej 
jako szofer autobusowy 


W Salamance odbył się niedawno pogrzeb zwykłe- 
go szofera automobilowego, którętnu cała prasa ti- 
szpańska poświęca długie artykuły. Szofer ten na- 
zywał się Trueba-Munos i był prawnukiem hiszpańw 
skiej krółowej Marji Krystyny, wdowy po królu Fere 
dynandzieę VI. Po śmierci swego męża została Ma= 
rja Krystyna regentką Hiszpanii i zakochała Się 
w zwykłym żołnierzu swej gwardji królewskiej. 
Wyszła nawet za niego morganatycznie za mąż, 
Małżeństwo to wywołało rewolucję pałacową, kró- 
lowa musiała zrezygnować z regencji, ponieważ nie 
chciała się wyrzec męża. Przedtem jednak nadała 
nau tytul księcia, 

Po swej rezygnacji z regencji osiadła królowa ze. 
swym mężem w jednej ze swych posiadłości obok 
Salamanki. Z tego małżeństwa urodził się syn, któ- 
ry otrzymał bardzo staranne wychowanie. Młody, 
książę Trueba-Munos interesował się głównie SpoT-- 
tem, a zwłaszcza namiętnie oddawał się automobili- 
zmowi. Po śmierci rodziców otrzymał duży spadek. 
który w dość krótkim czasie roztrwonił, Gdy się 
znalazł bez grosza w kieszeni, przypomniał sobie, 
że iest doskonałym kierowcą awmomobilowytm. Zo- 
stał więc szoferem autobusu i na tem swojęm sta- 
nowisku przepędził resztę lat aż do swej śmierci. Na 
jego pogrzebie zjawili się nietylko szoienzy, ale też 
i przedstawiciele arystokracii hiszpańskiej. 
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sytecka. Ta przecież nie ma kwalifikacyj. Cóż 
tamm uniwersytety? Nawet memorjały przez nię 
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Przyczynek do krytyki prof. Zielińskiego 


Nie jest mi wiadomo, czy wogóle lub w ja- 
kiej mierze lezy prof. Zielińskiego o niższości 
judaizmu w stosunku do hellenizznu poddane 
zostały rewizji, a to na podstawie dowodów 
żydowskich fachowców (także na lamach tego 
pisma) obalających niesłuszne jego wnioski, 
lub czy kiedykolwiek to się stanie. W każdym 
razie nie uważam dyskusji nad tym lemaiem 
za zamkniętą i chciałbym przyloczyć do tego 
problemu jeszcze jeden ciekawy szczegół, któ- 
ry zdaje mı się być dość póuczający. 

Oto gdy przed dwoma laty obchodzono 400- 
lecie urodzin Jana Kochanowskiego, przypo- 
caniałem sobie po dłuższej przerwie jego „Psal 
my“ i z radością i duchową rozkoszą oddałem 
się wrażeniom piękności poetyckiej i estetycz- 
nego powabu tego mistrzowskiego dziełą wiel- 


kiego poety. Lecz radość nie była pełna i by-- 


łem nieprzyjemnie rozczarowany, czytając 
przekład ostatniego wiersza psalmu 104, który 
w wolnej przeróbce Kochanowskiego brzmi 
następująco! 


„Bodaj wszyscy złośłiwi zagubieni byli, 
Tak żeby się na wieki już nie poprawili”. 


Ten psalm uchodzi za prawdziwą perłę ca- 
łego Psałterza. Rzeczywiście udało się polskie 
mu poecie dodać tej pieśni osobliwego uroku 
ozdabiajac ją 'w sposób mistrzowski rymem 
i rytmem, których oryginał, jak wiadomo nie 
posiada. Tej właśnie swobodzie mielibyśmy 
dużo do zawdzięczania. Ale ta tak daleko idą- 
ca swoboda w traktowaniu cytowanego wier- 
sza musi każdego nieprzyjemnie dotknąć, kto 
"wie, że taka myśl jak: „żeby (złośliwi) się na 
wieki już nie poprawili“ obca jest nietylko 
hebrajskiemu psałterzowi, lecz wogóle etycz- 
nym poglądom Starego Testamentu. Natomiast 
są „poprawa“ i „pokuta“ fundamenialnemi po 
jęciami w religji proroków, jak zresztą też 
późniejszego judaizmu. „Nawróćcie się, syno- 
Wie odporni! a, uleczę' odwrócenia wasze“ 
upomina Jeremjasz (3. 22). „Nie chcę śmierci 
grzesznika, ale aby się odwrócił grzesznik od 
drogi swojej a żył" — zapewnia Ezechiel w 
imię Boga sprawiedliwego i miłosiernego. Fen 
wiersz Ezechiela stał się nietylko dosadną czę 
ścią etyki talmudycznej, lecz także stanowi 
myśl przewodnią wielu modlitw na święta po- 
kuty, 

Jaka szkoda, że to nieznane było wielkiemu 
poecie polskiemu, który nietylko nie umiał 
czytać hebrajskiego oryginału, lecz nie trzy- 
mał się przekładu łacińskiego, jak stwierdza 
znany historyk literatury polskiej I. Chrza- 
nowski, który pisze dosłownie: 

„O dosłownym przekładzie z tekstu  łaciń- 
skiego (oryginału Kochanowski nie znał, bo 
po hebrajsku nie umiał) nie mogło być nawet 
mowy, nie tylko dlatego, że prozy na wiersz 
rymowany dosłownie przełożyć niepodobna, 
ale dlatego nadewszystko, że Kochanowski nie 
chciał dosłownie tłumaczyć: jego Serce chcia- 
ło nieraz własnemi słowami rozmawiać z Bo- 
giem i wielbić jego potęgę; czasem więc poeta 
bierze z psalmów Dawida jedynie myśl zasa- 
dniczą a tę już wypowiada po swojemu; inne- 
mi słowy Psałterz Dawidów(?) Kochanowskie 
go to raczej poetycznau przeróbka niż przekład“ 


A zatem Kochanowski bynajmniej nie stał 
pod wpływem judaizmu; skoro więc z psałte- 
rza Dawida bierze jedynie myśl zasadniczą, 
doszedł do tego. oczywiście za pośrednictwem 
greckiej Septuaginty lub łacińskiej Wulgaty. 
Nie ulega wątpliwości, że znał dobrze klasycz 
nego ducha starożytnego. A tu właśnie mamy 
dosadny przykiad różnicy poglądów między 


hellenizmem x judaizmem, który to przykład 
iavże slużyć za uwagę aa maiginesie dziela 
prof, Zielińskiego, 

Prócz tego, że w hebrajskim tekście niema 
mowy o tem, jakoby „złośliwi nie mieli się po- 
prawić”*), coby też sprzeczne było z etyką 
judaistyczną, znajdujemy w Talmudzie, owem 
tak gorliwie znienawidzonem i zwalczanem 
źródle judaizmu, mterpretację wspomnianego 
wiersza psalmów, zasługującą tembardziej na 
szczególną uwagę, że pochodzi ona z ust ko- 
biety. Berurja, sławna jako mądra i uczona 
małżonka R. Meira, wykazała mężowi, który 
przeklinał niegodziwego sąsiada, że w tekście 


*) Dosłowne tłumaczenie I. Cylkowa brzmi: „O- 
by 2nikli grzesznicy z zimi a niegodziwych by 
już nie stało“. 
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nie jest pisane „chot'im —= grzesznicy, lecz 
„chalaim* co znaczy: grzechy. Należałoby za- 
tem życzyć sobie, żeby grzechy ustały, a tem» 
samem nie będzie grzesznikdii. Taki pogląd 
podaje Talmud na chwałę kobiety, która we- 
dług twierdzenia Zielińskiego została przez ju 
daizm poniżona i upośledzona. Jak zresztą 
niesłuszne jest to twierdzenie, wykazałem w 
swoim czasie w rozprawie pt. „Kobieta w Tal+ 
midzie'*, ogłoszonej w „Nowym Dzienniku" (w 
kwietniu 1926). - 

Niewątpliwie każdemu moralno-religijnemu 
człowiekow. bardziej przypadnie do gustu: in- 
terpretacja owej kobiety z Talmudu, aniżeli 
pojmowanie wydobyte z własnego wrażenia 
poety-klasyka, który jednakowoż po hebraj- 
sku nie umiał W każdym razie bliższa jest 
interpretacja Talmudu zdaniu mądrego Sene- 
ki: „res optima non sceleratos exstirpare, sedi 
scelera“, którego Berurja może nie znała a 
który każdy znawca starożytnej literatury kla 
sycznej znać powinien, 


Bielsko. Dr M, Berkowicz 


Legendy | przypowieści hebrajskie o Polsce 


Gdyby sie znalazł ktoś w literaturze pol- 
skiej, któryby się poświęcił pracy wdzięcznej 
i wielce interesującej zebrania wszystkich le- 
gend w Polsce — nie wywiązałby się w zupel- 
ności ze swego zadania, gdyby nie poznał bli- 
Żej i nie przyswoił literaturze polskiej legend 
i przypowieści, krążących u Żydów. Można 
śmiało į bez krzty przesady twierdzić, że o ża 
dnej krainie (wyłączając. oczywiście Palesty- 
nę) niema u Żydów tyle legend, co o Polsce. 
Legendy te krażą od niepamiętnych czasów, 
a przytem ilość ich slale wzrasta, 

Z jak bardzo odległych czasów legendy te 
pochodzą, świadczy WARNA fakt, iż w pew- 
nych modlitwach już są wspomniane, a w je- 
dnej modlitwie czytamy nawet, że „miła Pol- 
ska przoduje misji i Torze“. W lwiej części 
tych degend. odbija się wielka bezgraniczna mi 
łość do tej. ziemi, na której Żydzi w ciągu se- 
tek lat żyli; do tej krainy, w której znaleźli 
spoczynek j ognisko. 

O wielkiej miłości, z jaką Żydzi mawiać 
zwykli dawniej o Polsce 3 o wielkiem przy- 
wiązaniu ich do tego kraju — świadczy dob'- 
imie następująca legenda uzasadniająca naz- 
wę Polski w języku hebrajskim, która brzmi 
„Polin”: 

„Gdy Bóg rozprószył żydów po świecie pa 
zburzeniu Świątyni, zatroszczył się o los dzie 
ci swych i rozmyślał nad nim. Po dhuższym 
namyśle ujął kawał świętej ziemi į rzucił w 
da] mianując go „Polin“ („Polska“) co oznacza; 
Po Ttw, plm" -nocuj — tu przenocuj, Izraelu; 
w ciemnem życiu rozprószenia póty nadejdzie 
jasny dzień powrotu da kraju ojczystego." 

Przywiazanie Żydów do zieni polskiej do- 
chodzi zatem do tak wysokiego stopnia. iż 
uważają Polskę za część ziemi świętej. część 
swej dawnej ziemi ojczystej. 

Wiek nasz, wiek kina ı radja, wiek techni- 
ki i wynalazków, nie odpowiada rozwojowi 
legend ludowych i wręcz go tamuje. Bowiem 


przeszłość, czołowe i prawie jedyne źródło le- ! 


gend ludowych nie interesuje zbytnio czło- 
wieka współczesnego, dla którego, zda się, nie 
legendarnego nie istnieje. Jeśli zostało dlań 


coś niepojętego. wierzy niezbicie, iż prędzej 
czy później zostanie zbadane i wyjaśnione 
Bardzo 


ważną ı ważką jest przeto podziśdzień praca 
(pisarzy, którzy zajmują się z poświęceniem 
i uznania godną sumiennością zbieraniem le- 
gend ludowych i publikowaniem ich, aczkol- 


RE genjusz ludzi naszego wieku. 
Ld 


U 


Z ckazii nowego wydania 


, wiek znaczna część legend traci przez to na 


swym naturalnym uroku. 

Istnieje dość poważna obawa, że człowiek. 
współczesny nie potrafi przechować w pamię 
ci legend ludowych i przekazać je przyszły.n 
pokoleniom jak to ongiś czyniono. Opuhliko- 
wanie legend w druku jest przelo jedynym 
sposobem umożliwiającym ocalenie legend lu- 
dowych przed zagladą i otchłanią zapomnie- 
nia, Legendy ludowe — nie wolno o tem za- 
pomnieć — są dorobkiem kulturalnym wiel- 
kiej wagi i wartości albowiem często przez 
prymityw przypowieści ludowej dokładniej i 
wierniej przedstawiają się nam czasy prze- 
szłe i ich swoista atmosfera, aniżeli z najdo- 
kładniej i najskrupułatniej opracowanych, a 
przeto suchych, opisów historycznych. 

We współczesnej literaturze hebrajskiej po- 
święcił się nieomal wyłacznie pracy zbiera- 
nia i stylizowania legend wielce utalentowa- 
ny i nawskróś oryginalny powieściopisarz SZ. 
J. Agnon. Jako Żyd pochodzący z Polski, Ag- 
non specjalną uwagę poświęcił legendom opie 
wającym i opisującym Polskę, Wydał też od- 
dzielny zbiór tych legend pt. „Polin“ (,„Pol- 
ska“). 

Legendy tego zbioru przeWażnie odzwiercia- 
dlają życie żydów polskich w czasach odle- 
głych. Lecz przy tej okazji nie omieszkał Ag- 
non wiernie odtworzyć — j dodajmy odrazu 
— z wielką znajomością i subtelnością — ży- 
cie otoczenia, Polaków, z którymi Żydzi sty- 
kali się w swem życiu codziennem. W przy- 
powieściach tych zostaly też specjalnie uwzglę 
dnione specyficzne i historyczne dane róż- 
nych «miejscowości Polski. Legendy te dają 
nam przeto pojęcie o dużem  historycznem, 
zwłaszcza dla żydów znaczeniu, różnych po- 
łaci ziemi polskiej; są one dowodem miłości 
i przywiązania, 

Książkę całą cechuje język pełen prostoty, 
czysto ludowy, bez krzty sztuczności i udane- 
go sentymentu, Krytyka hebrajska należycie 
oceniła książkę jednogłośną pochwałą. A o 
poczytności jej świadczyć «może fakt, iż w krót 
kim czasie po ukazaniu się w odbitce książka- 
wej została zupełnie wysprzedana, aczkolwiek 
znaczna część tych przypowieści już Zostala 
poprzednio opublikowana w różnych czasopi- 
smaąch hebrajskich. 


Jehuda Warszawiak 
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„Przylądek Dobrej Nadziei* — Zygmun- 
ta Nowakowskiego, nakład Gebethnera i 
Wolffa. 


Ostatnią książkę Zygmunta Nowakowskiego 
„Przylądek dobrej nadziei“ przyjęła krytyka 
krakowska wprost entuzjastycznie, Już nie tak 
entuzjastycznie, ale również bardzo życzliwie 
przyjęła książkę p. Nowakowskiego krytyka 
warszawska, która miała wprawdzie pewne za 
strzeżenia przeciwko konstrukcji tej powieści. 
ale pozatem z dużem wyraziła się uznaniem o 
talencie autora. Przypuszczałem z noczytku 
— dziwnie się jakoś złożyło, żem dotych- 
czas nie mógł tej powieści przeczytać 
że recenzenci krakowscy pospieszyli się ze 
swym entuzjazmem z obawy przed niedzielne 
mi fejletonarai p. Nowakowskiego, uchodzące- 
go za jednego z najzłośliwszych ludzi w Pol- 
ste... 

Lektura rozprószyła wszystkie moje obawy. 
Oba wiałem się mianowicie rozlewnego liryzmu, 
cechującego zwykle takie wspomnienia z lat 
młodych, obawiałem się ucieczki autora w kraj 
wspomnień dzieciństwa przed ponurą rzeczy- 
wistością dnia. domagajacą się od autora ka- 
tegorycznej wypowiedzi. Pojednała mnie od- 
razu z tą książką niezwykła ekonomja ekspre- 
sji. stanowcza, że tak powiem męskość całego 
jej tonu, A potem zaintrygowała mnie cieka- 
wa jej struktura. Autor patrzy na świat oczy- 
ma dziecka. które wierzy wprawdzie w kon- 
kretność swej wyobraźni, nie oddzielając jej 
sztywną linja demarkacyjną od świata zja- 
wisk realnych, z drugiej jednak strony stano 
wi dla siebie świat zupełnie odrębny, zwarty i 
cały, wprost niedostępny dla krvterjów tzw 
świata dojrzałych. Dziecko nienawidzi ludzi 
dojrzałych. którzy „dziecinnicją* gdy usiłują na 
wiązać konlakt z dziećmi, Widzą w tem jakieś 
lekceważenie wyczuwają pogardliwy stosunek 
do siebie. Ciekaw też jestem bardzo. co powie- 
dzą o tej książce zawodowi psychologowie dzie 
ci, boję się jednak, że ciekawości swej nie za- 
spokoję, bo psychołogowie dzieciństwa często 
gesto sa doskonałymi psychologami. ale nie 
dzieciństwa... 

Można mnie na podstawie tego, eo dotychczas 
napisałem posądzić o zupelnie niesprawiedli- 
wą kwalifikację tej książki, która nie chce być 
bynajmniej li tylko pewną forma wypowiedzi 
dzieci. Dlatego spieszę błąd naprawić Nie jest 
to książka wyłącznie tylko dła dzieci, ale jest 
to książka dla nas, dla ludzi starszych, I oto 
my starsi mamy nawet pewne zastrzeżenia 
przeciwko jej strukturze. 


Zdaje nam się, że 


Z SALI ODCZYTOWEJ 
O pewnych brakach powojennej 
literatury i krytyki polskiej 
(Odczyt Stanisława Ignacego Witkiewicza), 


Onegdaj odbył się w sali Kopernika ha Uniwer- 
sytecie Jagiellońskim z ramienia krakowskiego 
Związku Literatów Polskich odczyt znanego pisa- 
rzą i malarza Stanislawa lgnacego Witkiewicza, 
zwanego popularnie „Wiikacym*. Odczyt ten, zna- 
ny zresztą z prasy warszawskiej, wywołać po- 
winien bardzo ożywioną dyskusję, żałować też na- 
leży, że aranżerzy odczylu w Krakowie tej dysku- 
sji nie urządziii. 

Stanisław Ignacy Witkiewicz, awo“ „Nienusyce- 
nia' i „Pożegnania jesieni* jest jak wiadomo teo- 
retykiem czystej formy w sztuce Za sztukę uważa 
atoli z wyjątkiem muzyki poezję, malarstwo j te- 
atr. podczas gdy powieść do dziedziny czystej 
sztuki nie należy. Niestety u nas w Polsce żąda 
się od poezji walorów treściowych, chociaż decy- 
dować powinny tylko walory formalne, podczas 
gdy od powieści żąda się formy, wysuwając poslu- 
łety tyczące się jej architektoniki Polska powieść 
powojenna znajduje się w sytuacji opłakanej, a jej 
poziom wzbudza wprost politowanie. Dzieje się to 
dlatego, ponieważ autorzy nie mają odwagi. Strach 
przed tzw. opinją publiczną, obawa przed  zraże- 
niem sobie czynników odpowiedzialnych, jest je- 
dnym z momentów przyczyniających się do ohni- 
żenia poziomu powieści polskiej  Prelegent nie 
wymieniał nazwisk. nie dlatego. by nie miał od- 
wagi, lecz dlatego, ponieważ autorzy ostatnich 


Ciekawy eksperyment literacki 
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książka ta jest neco monotonna, nie uwzglę- 
dnia: bowiem dojrzewania młodego bohatera. 
Zdaje mi się, że dzieci bardzo szybko dojrze- 
wają. Nie wychodzą wprawdzie zupełnie z za- 
czarowanego kręgu dzieciństwa, ale kolosalna 
jest różnica między światem duchowym dziec 
ka sześcioletniega a dziecka przypuśćmy dzie- 
więcioletniego. Tego procesu dojrzewania, tych 
zmian ewolucyjnych bardzo ważnych, chociaż 
bardzo często niedostrzegalnych, autor wcale 
nam nie przedstawił Zdaje mi się też, że ra- 
cję ma p. Grzymała Siedlecki. który zarzucił 
tej powieści, że bez szkody dla całości można 
ja zacząć czytać z końca ku początkowi i że bez 
uszczerbku dla architektoniki utworu można- 
by wyrzucić niektóre rozdziały, alboteż dodać 
jeszcze kilkanaście, 

Nie zmniejszą to jednak wcale olbrzymich wa 
lerów powieści p. Nowakowskiego którą na- 
zwać można jednym z najciekawszych ekspe- 
rymentów literackich w literaturze polskiej. 
Eksperyment tego utworu polega na tem, że 
daje nam z jednej strony świat oglądany oczy 
ima dziecka, a z drugiej strony wprowadza nie 
destrzegalnie, ale mimo to wyraziście i p. Zy- 
gmunia Nowakowskiego, nachylającego się 
nad każdą przygodą swojego bohatera. Oba te 
pierwiastki nie kłócą się z soba. przeciwnie, 
w przedziwnej z sobą żyją zgodzie. Fróbował 
to przed p. Nowakowskim p. Kaden-Bandrow 
ski w „Mieście mojej matki" į „W cieniu za- 
pomnianej olszyny”, ale cień autora, piszące- 
go właśnie wspomnienia z lat młodych. jego 
sentymentalne roztkliwianie się, jego liryczne 
wynurzania przesłoniły nam zupełnie kontu- 
ry dzieci względnie dzieciństwa. P. Nowakow 
ski umie o sobie zapomnieć i nie przygniata 
sobą swego dzieciństwa, czem składą dowód 
wielkiego mistrzowstwa. P. Kaden-Bandrow- 
ski, pisząc swe powieści. chciał złożyć hołd 
pamięci matki i dlatego bardzo często wysu- 
nął niejako na pierwszy plan postać matki. P. 
Nowakowski też chce swą powieścią postawić 
matce niejako pomnik. czyni to jednak w spo- 
sób bardzo dyskretny, nie posługując się wca 
le kinową metoda powiększania twarzy mat- 
ki, Matka zrośnięta jest sama przez się z du- 
szą dziecka i wyłania się ku nam z każdego 
jego słowa, każdego jego snu, każdej jego tę- 
sknoty; dzieje się to jednak nie kosztem dzie- 
ci. które nie tracą na swej wyrazistości. P No- 
wakowski potrafił też, że tak powiem nałożyć 
hamulec na swą sumienność w zdejmowanim 
tła epoki, Autor nie chciał bzć objektywnym 
malarzem tego tła i wprowadził je tyłko w 
powieści są to ludzie taleatu. Niestety głównym 
powodem obniżenia się poziomu powieści polskiej 
jest brak przygotowania umyslowego jej twórców 
Cała twórczość Polski powojennej stoi pod ma» 
kiem antyintelektualizmu. ludzie umysłowo nieo- 
goleni, nieostrzyżeni a nawet nieumyci, tworzą pol- 
ską powieść powojenną Bez przygorowania filo- 


zolicznego nie można wogóle niczego poważnego. 


stworzyć, Filozofja jest jedyną dyscypliną, która 
trenuje intelekt i zmusza pisarza do pogłębienia 
swego stanowiska wobec życia Nie wysiarcza tu 
intuicja, która jeśli nie jest tylko odskocznią do 
potężnych skrótów myślowych, jest tylko blagą, 
przyczem Bergson jesl we filozolji największym 
blagierem; nie wyslarcza też talent. który w mło- 
dych latach jeszcze może zasłonić sobą mieliznę 
intelektu. ale który w starszych latach się wy- 
czerpuje. Sztuka jest próbą skonfrontowaria nas z 
metafizyczną tajemnicą bytu, a bez filozoficznego 
przygotowania nie może być mowy o tej konfron- 
tzeji. 

Jeśli jeszcze w powieści talent jest czynnikiem 
decydującym. pozwalając autorowi intuicyjnie — 
w znaczeniu oowyżej podanem — dociec do metafi- 
zyki bytu, to w krytyce bez przygotowania filozofi- 
cznego nie jest wogóle do pomyślenia żadna twór- 
czość Od krytyka domagać się musimy, by wydo- 
był z dzieła twórcy zawarte tamże „in muce“ ele- 
menty metafizyczne Niestety polska krytyka ze- 
szła zupełnie na psy Przedwojenna Polska posia- 
dała w osobie Stanisława Brzozowskiego, który 
wprawdzie nie był myśliciełem oryginalnym. ale 
miał pasję myślenia. osohisiość. która dopingowa- 
ła twórców do pogłebienia ich stanowiska wobec 
życia. Powojenna krytyka żadnej takiej wybitnej 


A 
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minimatnych zarysach. koniecznych do zrozu- 
niienia pfjehki swych bohaterów, Może me- 
którzy będą te uwszak za bląd architektonicz 
ny, mnie się zednek zdaje, że przez tę oszczęd- 
ność uwypuklłił tylko samo tło dojrzewania 
trzech chłopców. którzy są bohaterami tej 
książki — książki nietylko wzruszającej. ale 
też i bardzo interesującej. 
M. Kanfer 
— 
KRONIKA LITERACKA 


Andrć Maurois i Jakób Wasser- 
mann o swem żydostwie 


Aadre Maurois jest, jak wiadomo. synem Ży» 
da alzackiego i nazywa się właściwie tlerzog. 
W rozmowie z pewnyin dziennikarzem żydow- 
skim oświadczył Maurois, że czuje i myśli :ak 
Żyd. a tylko dlatego nie porusza w swych dzie- 
łach motywów żydowskich, ponieważ niestety 
zbyt mało zna świat żydowski. Zdaniem jego, 
żydostwo jest nietylko rasą. stworzyło nietylko 
własną filozofję i kulturę, lecz jes! też pewnym 
sposobem odczurwania świata. Jeśli się weźmie 
dzieło żydowskiego pisarza do ręki. odrazu wy= 
czuć można to żydowskie na świat spojrzenie. 
Tę wrodzoną „żydowskość* charakteryzuje 
Maurois w sposób następujacy: Każde dzieło 
pisarza pochodzenia żydowskiego znamionuje 
paważny smutek, przeplatany humorem i prze- 
poiony Sympatją dla wszystkiego co ludzkie. Ce 
chy te — zakończył swą rozmowę — znaleźć 
też można w moich dziełąch 

Także Jakób Wassermann. którego niedawno 
u nas w Polsce w swój zwykły, t. j. bezceremo- 
nialiry sposób, zaatakował Adolf Nowaczyński, 
zarzucając mu. że się wstydzi swego żydostwa, 
oświadczył niedawno, że nigdy swego pocho= 
dzenia żydowskiego nie ukrywał. Wszak roz- 
począł swą działalność twórczą od dzieła p. t. 
„Juden von Zirndori“. Zdaniem Wassermanna 
prolog do tego dzieła wpłynął też w duże; mie- 
rze ra rozwój sionizmu w Niemczech. W 25 lat 
później napisał Wassermann książkę, w której 
określił swói stosunek do żydostwa i do kultury: 
niemieckiej: „W każdem swem dziele protestuję 
— oświadczył dalej Wassenmann — przeciwko 
jakiejś krzywdzie dziejowej i nawołuję do spra” 
wiedliwości i humanizmu. Mojem zadaniem a= 
ko pisarza, nie jest uprawianie polityki wedle 
ściśle określonego programu, lecz budzenie sue 
mienia w człowieku, a temu swemu zadaniu nie 
gdy się nie sprzeniewierzyłem*. Ostatnio wy 
głasza Wassermann odczyty w Szwajcarii. 


„JEDZIE ŻYD DO PALESTYNY“ — taki jes 
tytuł nowej książki znanego hurnorysty żydow- 


osobistości nie posiada, dlatego jest tak źle w 
polskiej powieści i polskiej krytyce powojennej. 
Oto mniejwięcej treść odczytu Witkiewicza. Jak 
już zaznaczyłem. odczyt powinien wywołać bardzę 
ożywioną dyskusję. budzą się bowiem rozmaite 
zastrzeżenia i wątpliwości. Nie rozumiem np., dla- 
czego p. Witkiewicz wyrzuca powieść z dziedziny 
sztuki Tak jak od portretu nie żądamy obecnie 
podobieństwa, lecz wydobwcia wewnętrznej praw- 
dy osoby portretowanej, taksaimo nie zadawala 
nas powieść, o ile jest tylko odbiciem rzeczywisto- 
ści. I powieściopisarz musi nam dać swoja meta- 
fizykę bytu — czemżę się więc różni powieść od 
inych galęzi sztuki? Powtóre — dlaczego mā 
lilozoija mieć uprzywilejowanś stanowisko? Ży- 
jemy w okresie przełomu  polityczno- społeczno- 
Luliuralnego, który nazwać możemy walką ruię- 
dzy indywidualizmem a kolextywizmem. Polityk 
głebszy, o ile nie jest tylko rzemieślnikiem lub a- 
ferzystą, musi zająć, wyraźne i zdecydowane sta- 
nowisko wobec tego problemu i też obejść się nie 
woże bez wykształcenia filozoficznego, wszak mu 
s; chociażby odpowiedzisć sohue też na pytanie, 
czem jest ja i nie- ja Zresztą p. Witkiewicz sam 
twierdzi, że tajemnicy bytu niądy nie odgadniemy, 
nimowoli więc podważa podstawy filozofji Że 
nictafizyka jest żywoelna. uczył nas jeszcze przed 
dwudziestu kilku łaty na uniwersytecie lwowskim 
prof Wartenberg autor książki pt „W obronie 
melafizyki . Obrona metafizyki przed  uzurpacją 
tizyki jest więc conajmniej tylko — truizmem. To. 


że p Winawer filozolji oietylko nie uznaje, ale 
« jej nie rozumie nie usm awigdiwia jeszcze wpro 
wadzenia do dyskusj tego tralizmu M K 
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skiego Józela 'Tunkiera. Książka zawiera wraże- 
mia z podróży autora do Palestyny i pobytu w. Pa- 
lestynie. 

DOOKOLA ŻYDOWSKIEGO TEATRU w POL- 
SCE. W żydowskich teatrach warszawskich cie- 
szy się wciąż ogromnem powodzeniem ĻLugwik 
Zac, króry występuje w melodramacie „Wszystko 
dla dzieci“. Melodramat ie nie schodzi jeszcze Z 


premjerę, — W teatrze „Flizeum* odbyła się w 
tych dniach premjera nowej sztuki Lejwika pt. 
„Biedne pańsiwo', Reżyserem jest J. Rothbaum. — 
W „Teatrze Ludowym rozpocząi A. Samberg po 
swym powrocie z Rygi występy gościane, wysta- 
wiając sztukę ludową pt „Człowiek z iuđu“ 
„Teatr Centralny" i „Scala“ ogłaszają też nowe 
premjery. — Zygmunt lurkow odbywa obecnie w 
Polsce tournee ze sztuką J. Grudberga pt. „Jedyny 
człowiek“. 

ROZMOWA Z JULJANEM TUWIMEM. W naj- 
nowszym numerze „Dwutygodnika Literackiego '; 
wychodzącego w Poznaniu, znajdujemy ariykuł p. 
Aleksandra Janty- Połczyńskiego pt. „Rozmowa 2 
Jułjanem Tuwimem* Dowiadujemy się z tego ar- 
tykułu, że Tuwim przygotowuje nowy tom poezji; 
który zatytułowany będzie „Biblja cygańska* Tu- 
wim przygołował też słownik pujacki”, ale chcial- 
by go wydać we wydawnictwie pod ogólnym ty: 
łem „Słowo i obyczaj”. Niedawno wyszedł „Jeżź- 
dziec miedziany” Puszkina w tłómaczeniu Tuwi- 
ma, który pracuje daiej nad Puszkinem, przygto- 
wując wybór przekładów jego wierszy. Pozatem 
pisze Tuwim sztukę, która będzie przeróbką sc- 
niczną dwóch nowel Gogola tj. „Płaszcza” i „No- 
sa". W projekcie jest jeszcze « prazowanie „Czyla- 
rek do dziejów głupoty w Połsce'. Mają to być 
wypisy, w których skompletowaniu liczy Tuwin 
na' pomóc jaknajszerszej rzeszy  współpracowni- 
sów Pozaieęin pracuje jeszcze nad poematem o 
państwie, który, zatytułowany będzie „Referent“. 

„DON CARLOS“ NA DESKACH TEATRU NA- 
RODOWEGO W WARSZAWIE. Największem po- 
wodzeniem w Warszawie cieszy się obecnie „Don 
Cerlos' Schillera w nowen uUłómaczeniu znanej 
portki Kazimiery Ilłakowiczówny. Nie trzeba się 
temu powodzenńu dziwić, skoro się zważy, że rolę 
Filipa kreuje Solski, rolę Pozy — Węgrzyn, rolę 
Won Cariosa — Osterwa, rolę królowej — Ma- 
kcka. 

BOY PO FRANCUSKU. Shell, tłómacz francu- 
ski „Chłopów“ Reymonta, przygotowuje przekład 
tomu wybranych utworów Boya- Żeleńskiego. 

NOWA KSIĄŻKA 0 DOSTOJEWSKIM. Wódz 
symnbolistów rosyjskich Wjaczesław Iwanow o- 
becnie profesor w Pawji wydał po niemiecku 
książkę pt. „Dostojewski. Tragedja — mit — mi- 
styka”. 

CZĘ MOŻEMY ŻYĆ BEZ WIARY W BOGA? 
iPod tym tymłem wygłosi Franciszek Werfel od- 
czyt dnia 3 marca we Wiedniu, Odczyt teu wyjdzie 
zakładem Pawła Zsolnaya, 

TWÓRCZOŚĆ LITERACKA ALEKSANDRA 
MOISSIEGO. W rozmowie z pewnym  dziennika- 
rzem oświadczył Aleksander Moissi, którego sztu- 
kę o Napoleonie wystawiomo w tych dniach 
w Berlinie, że napisał już powieść, ale nie 
wyda jej obecnie ze względu na skandal į nagon- 
kę przeciwko niemu, Moaissi napisał też komedję o 
silnych dramatycznych akcentach. „My aktorzy je- 
steśmy jednak zabobomii i dlatego nie chcę 9 tym 
swoim nowym utworze nic powiedzieć* — zakoń- 
czył Moissi swą, TORDOWG. 

ABE E E R 

Benesz generalnym sprawozda- 

wcą Konferencji rozbrojeniowej 


repertuaru, chociaż Zac przygotował już drugą, 


— 


Minister spraw zagranicznych Czechosłowacji, Be- 
nesz, został wybrany generalnym sprawozdawcą 
Korierencji rózbrojaniowej Wybór ten oznacza 
wzmocnienie lezy reprezento Vanej na konferencji 
przez Francję, której zwolennikiem jest Benesz. 
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Tego w Londynie jeszcze nie było 


Wzmożona agitacja komunistyczna w Anglji, pow oduje ostatnio częste wystąpienia bezrobotnych. 
Na zdjęciu widzimy oddziały policji, rozpędzają ce pałkami guinowemi, „rupy demo :strantów. 


DZIAŁ SZACHOWY 


Pod redakcją HENRYKA KLINGA 


W, Rybakow, Moskwa. 
IL i HL nagr. Szachm, Listok 1930. 
Biule; Ka4 Hd7, Wel, Gg5. p: b3, d5, f5, h4. 
Czarne: Ke5, Wg4. Ge4, p: c7, c5. d3. f3, g7, h7, 


Mat w 3 posunięciach. 


POJEDYNEK STOLZ—STAHLBERG, 

W Göteborgu, w grudniu ub. roku odbył się poje- 
dynęk o tytuł mistrza Szwecii między Stoltzem a o- 
brońcą tytułu Stahlbergiem, Mecz zakończył się wy 
nikieęm 3:8 po bardzo zalmującej walce, wobec czem 
go zaszczytną godność mistrza zatnzymał nadai Stahl 
berg. — Poniżej reprodukcja krórkiej, szóstej par- 
th pojedynku. 

Stahiberg: Stoitz: 

1. d2—d4 d7—d5, 2. c2—c4 e7-—e6, 3, Sbl——c3 Sg8 
—16, 4, Sgl-413 c7—c5, 5. Gcl—g5 c5Xd4, 6. Sf3X 
Gd e6—e5. 

Jest wielce nięzrozumiajem, dlaczego Stoltz 
któremu nierozegrana wystarczyła do zdoby- 
cia mistrzostwa, wybrał tak ostry wariant za 
miast spokojnego 6., Ge7. 

7. $d4——b5 d5—-d4, 8, Hd]l-—a4! 

Złe byłoby 8. Sd5? z powodu SXd5!! 9 G 
Xd8 Gb4+ i białe byłyby zgubione. 

8... Ge8—4d7, 

Nie 8... dXc3 z powvdu 9. Sc7-|- Ke7, 10. 
Sd5-|- Ke6, 11. g3- cXb2, 12. Wdł i wygry- 
wa, 

9. Sc 5b8—a6, 10. g8—g3. 

Zupełnie blędnem byłoby 10. HXa6 z my- 
ślą bXa6, 11, Se7+ HXc7 12. SXc7+ i S 
Xa8, albowiem czarne zagrałyby najpierw 
16.. Gb4-|-, 

10.. Wa8—ce? 

Koniecznem było Qe7 i 0—0. 
11. Gg5X46 275%, 12. Gil—b3! Gi8—<€7, 
Oczywiście gońca bić nię wolno. wobec 
Sc7 lub 66 mat, Nailepsze było jeszcze 12.. 
Sc5. — Teraz następuje piękna, rozstrzygaiją- 
ca kombinacja, 


13. Gh3Xd7-+ Hd8Xd7, 14. Sb5—d6--! Ke8—d8, 
Nie GXd6 z powoud 15. SXî6+. 
15, Sd6Xf7-- Kd8—e8, 16. Ha4Xd7-|- Ke8X4d7, 
17. S170Xh8 Wc8Xh8, 18, Sd5X+e7 Kd?Xe7, 19. 0—0 
i biale wygrały. 


H. Mattison, Ryga. 


IV. nagr, Szachm, Listok 1930, 
Białe: Kg3, p: f4, g2, h2. 

Czarne: Ka4 p: g7. g6, h6, 

| 

f 

! 


zaczynają i wygrywają. 


Biale 


KRONIKA SZACHOWA, 


LONDYN, Zakończył się tu turniej międzynarodo- 
wy z udziałem 12 graczy. Pierwsze miejsce zajął 
Aliechin 9 p. bez przegranej. lI, miejsce Flohr, Ill. 
jKashdan, IV, Sułtan Khan, V. Maroczy, VI. Jarta- 
kowęr. Resztę stanowią gracze lokalni, jak; Tho- 
mas, Miss Menschik, Birger. Winter i inni. 

PARYŻ. W naibliższym czasie ma Aljechin zade- 
monsirować osobliwą grę zbiorową polega ąca na 
tem, że przy 60 szachownicach zasiądzie po 5 gra- 
czy, którzy będą się naradzali nad każdem posunię- 
c.em. Swego czasu dał Capablanca podobny Seans 
lecz z udziałęm aż 500 graczy. 


MECZ KORESPONDENCYJNY. 
Nr. 1 Auerbach Nr. 2. Helzel, Nr. 3 Just, 3... c5, 
Nr. 4. „Prof. S.“ 6 Gci — e3, Nr. 5. Skoczek, Nr. 
6. „Czarny“ 5. 0 — 0. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
P. L.: Informacji w sprawie konkursu udzieli 
| „Świat Szachowy”, Warszawa, Wierzbowa 8. Fi- 
gurki i diagramy: „Wiener Schachztng ', Wien 
IV. Schafiergasse 13 a. y 
ELJAHN: Sprawa turniejowa chwilowo niea- 
ktualna. Może być bez rozwiązania. Przyjmujemy 
utwory tylko oryginalne tzn. nigdzie dotąd niedru 
kowane. Prosimy. 


Nr. 60 


ZAWIADA MIAMY, że z dniem 
20-go lutego b. r. otworzyliśmy W ŁODZI, 
PRZY UL. PIOTRKOWSKIEJ 22. Tel, 156-77 
skład bogato zaopatrzony w wszelkiego ro- 
dzaju jedwabie i wyroby kawełniare, : glad- 
kie oraz deseniowe, wedle ostatniej mody. 
Własna fabrykacja ! 

Towary pierpazorz duej Ti i 

Ceny hezkonkurencyjne !| 


S. i M. V EIK FELD 


KRAKOW, UL. DIETLOWSKA 44 
262g Telefon Nr. 128-24 


ULD J O 


RIA 


NIEDZ!ELA, 28. LUTEGO, 


Kraków (312'8), 10: Nabożeństwo kośc. (ze Lwo- 
wa). 11'58: Sygnał, hejnał, komun, meieor, 1215: 
Przemówienie b. ministra inż. E. Kwiatkowskiego: 
„Polska w zmaganiu o swą przyszłość", 13'15: Kon- 
cert Filharm. warsz.: dyr  Ozimiński, ork, M. B. 
Przemieniecka (sopr.): Wagner (muz. arie), 14: 
Dia roln, 1420: Polskie pięśni udowe — wyk. 
M. Janowski, 14:40: Dla roln.: „Łąki i pastwiska z 
wiosna“. 1515: Audyc. żołnierska. 15'55: Dla mło- 
dzieży: „Ze świata“ i „Brzózka mała. brzóska biała“ 
16'20: Odczyt „Indje—-Polska'* — Raj Behari Lal 
Matur. 16'40: Przemówienie W. Sięroszewskiego. 
1655: Wędrówka po Muzeum Narodowem w War- 


szawie (reportaż) 17:30: Odczyt J. Weysenhoffa 
„Muzyka mowy polskiej", 17:45: Koncert: dyr. Siel- 
ski, Z. Karin (sopr.). 19: Rozmait. komun. 1925: 


„Kaszubi i ich mowa“ 
19'45: Słuchow. 
dyr. Ozimiński, 


— prof. Dr, Lehr-Spławiński, 
„Król polowamia*, 20/15: Koncert: 
M. D. Mikuszewski (tenor): Meyer- 


beer., Bizet, Czajkowski Gall, 21'45: Kwadrans li- 
teracki: „Latarnia“ FH. Sienkiewicza, 22; Koncert 
skrzypce. M. Poznańskiego: Beethoven, Achron, 


22'40: Komun. metę >r.. polic.. sport, 23: Muz. tan, 

Katowice (408'7): 10%25—15: p. Kraków i nabo- 
seństwo kośc. 15/55: p, Kraków, 16'20* „Literatura 
polska na Śląsku w XVI. wieku“. 16'40—-19: p. Kra- 


ków. 19: „Bery i bojki“. 19'/45—24; p. Kraków, 
Lwów (380'7), 10, 19'25: p. Kraków. 19'25: Feliet. 
Brornczyka. 19'40:—24: p, Kraków. 
Sztuttgard (360'6). 11, 13/30, 16, 18'25, 20—24: Muz. 
Rzym (4412). 12/30. 17: Muz. 21: Operetka, 
Wiedeń (517'2), 10, 11, 12/25. 15/30, 17:50, 1930: 


Muż. 20/10: Opera, Muz, 
- Budapeszt (5505). 12. 15'30. 17/30: Muz. KE, Ope 
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WYJAŚNIENIE ZAGADKI ŚMIERCI BOKSE- 
RA GODŁEWSKIEGO krystalizuje się coraz bar- 
dziej po zbadaniu sprawy przez fachowców i dele- 
gatów PZB. Ani zawodnik Hasmonei Gross, ani 
sędzia Landeck z Lodzi nie są winni temu tragicz- 
nemu wypadkowi, lecz sam Godlewski. który za- 
taił przy badaniu przed lekarzem sportowym, że 
jeszcze w Belgjł. gdzie uprawiał boks podczas stu- 
djów. przechodził zapalenie i chorobę n.ózgu. W 
trzeciej rundzie dopingowała widownia ponadto 
faktycznie już znokautowanegc Godlewskiego, sku 
tkiem czego ambitny zawodnik kilkakrotnie wsta- 
wał przed wyliczeniem, narażając się na ponow- 
ny nokaut i zawiniając z własnej winy skutki dal- 
szych prawidłowych ciosów 

DZIŚ w NIEDZIELĘ odbędą się w Krakowie 
nostępujące imprezy sportove: mecz hokejowy 
KTH—Sokół o godz. 12-tej na torze Sokoła. mecz 
bokserski Hasmonea (Lwów)—Wawel w sali So- 
kola o godz 11i-iej mecz pulkarski Garbarnia— 
Korona na boisku Garbarni o 11-tej — Cracovia 
i Wisła grają w turnieju piłkarskim w Zakopa- 
1em 
OSTATNIE 3 MECZE POLSKIEGO TRAMU HO 
KEJOWEGO W AMERYCE zostały, po dalszej klę 
sce w Detriot 0:2, odwołane i w najbliższym cza- 
Sie nastąpi odjazd polskich hokejistów do kraju 
Frawdopodobnie odwolanie to nastąpiło z nakazu 
Pol Kom. Olimp. 

PINGPONGIŚCI MAKKABI KRAKOWSKIEJ 
grali we Lwowie z następującymi wynikami: Re 
kord 5:0, Makkabi 5:0. Kadur 4:1, Jutrzenka 2:3, 
Hasmonea 1:4. Zatem 3 zwycięstwa i 2 klęski. 

NA TURNIEJU TENNISOWYM NA RIVIERZE 
zwyciężyła Jędrzejowska—Berthet (Francja) 11:9 
7:5, oraz Ribołi (Włochy) 6:1, 3-6, 6:2 W grze 
mieszanej Jędrzejowska i Tłoczyński pokonali 
parę angielsko- 
6:0, 6:4. 
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Stroje weselne 


Nawet dzisiejsze ciężkie 
zdołały usunąć 
ślubów z odpowiedniemi ceremonjami, które wyma 
gają oczywiście odpowiednich strojów. 

Główna uwaga skierowana jest na strój 


i poważne czasy nie 
pięknego zwyczaju urządzania 


panı 
nłodej. Moda obecna jest szczególnie korzystna 
dla sukni weselnej; długa, spływająca toaleta A 
trenem wygląda uroczyście j dodaje powagi, a 

welon z tiulu, który jest obecnie zaowu chętnie no- | 
szony, tworzy swoją lekkością piękny kontrast z Í 
powagą długich rękawów. Właściwie slubne su- 
krie różnią się od wieczorowych tylko dekoltem i 
rękawem, pozatem posiadają tę samą obcisłą li- 
uję, a poniżej kolan rozwijają się w klosz Treny 
dochodzą do 2 m długości. Na suknie ślubne naj- 
chętniej bierze się crepe marocain. crepe de chine 
i satin (materjały te świetnie się farbują), a poza- 
tem białe suknie są na Wieczór ohecnie bandzo en 
vogue Piękne ramy dla pani młodej tworzą druż- 
ki bardzo odpowiednią jest dla drużki np. suknia | 
stylowa z tafty z krótkim bufiastym rękawkiem 


WACHTE 


Kraków 


Miodowa 
Tel. 108-72 


najchętniej w kolorze lata — niebieskim, 

Dla matki pani młodej podajenty wytworny, 00» 
del toalety. 

Nasze modele: 

1) Kremowa suknia z marocain poszerzoną w Taa 
mionach bez trenu. Suto spływający welon uzu- 


pełnią tren. 

2) Toaleta dla matki pani młodej, spodnica z 
bronzowej crepe satin, bluza z blond koronki z 
sztucznego jedwabiu lub z wełnianej kononki. 

3) Ślubna suknia z crepe satin, na przodzie fichū 
związane do tyłu, spód kloszowy z trenem. 

4) Suknia dla drużki z jasto niebieskiej tafty Z 
inkrustacją z różowego tiulu, u paska różowy: 
kwiat. 

5) Sukienka dziecinna w falbanki z białego ma» 
terjału madeira, przybrana jedwabna wstążką. 

6) Suknia z orepe de chine z wolantami 
spływającemi aż do brzegu sukni, Obfity tren z 
tiulu. może być z jednego z welonem lub przycze- 
piony dv sukni. 

U 
Wiosenne materjały WEŁNIANE I JED 
WABNE na suknie, kostjumy I płaszcze 
najmodniejsze nadeszły. Ceny najniższe. 


ECHA ZE ŚWIATA 


Goethe otruł Schiliera -- twierdzi 
pani Ludendorff 


Żyjemy  obęcine w 1oku Giuethego  Puhiikacje 
o Goethem mnożą się jak grzyby po deszczu, ch)- 
ciaż zdawałoby się, że o Goethem już wszystko na. 
pisano. co można było napisać. Fani Ludendorff, 
ma!żonka generala, osiągnęła jednak rekord ma- 
niactwa, wydając niedawno książkę p. t. „Der unge- 
siihnię Frevel an Lutber, Lessing, Mozart und Schil- 
er“ Dowiaduiemy się z tęj książki, że żaden z tych 
czterech genmszy nie umarł śmiercią naturalną, 
wszyscy padli ofiarą wolnomularstwa pozosta:ącego 
na żołdzię żydostwa. Lutra struł Meianchthon. Les- 
singa Mendelsohn, aczkolwiek sami bezpośrednio 
swych zbrodniczych zamiarów nie zrealizowali, Mo= 
zarta otruł Włocb Salieri. a Schillera „wolnomu- 
larz“ Goethe. Stałe się to dlatego. ponieważ leżało 
ta w interesie „anonimowego mocarstwa“. Bredn:e 
te, będące produktem obłędu. napewno u nas pod- 
chwycź p. Stanisław Pieńkowski... 


KONGRES AMERYKAŃSKICH PRZEMYTNIKÓW. 
ALKOHOLU 


W tych dniach odbyli amerykańscy przemytnicy, 
alkoholu swój doroczny końgres w Halifax w Nowej 
Szkocji. Zjawili się najwybitniejsi przedstawiciele tej 
iedynej w Stanach Ziednoczonych doskonale prospe- 
rującej dziedzinie przemysłu Dełegpaci na kongies 
zajęli cały hotel. Z okazli kongresu urządzono też 


licznę imprezy. 
—ożo— 


HAKENKREUZLEROWSKA ASPAZJA. 

Onegdaj zamordowano w Berlinie 24-1etnią prosty- 
tutke Matyldę: Rolland, Zanwrdowana odgrywała 
wybitną rolę w szeregach hitlerowców berlińskich. 
Karierę swoją rozpoczęła jako artystka cyrkowa, 
ale musiała ią porzucić, ponieważ spadła z trapezu. 
Później stala się sekretarką w ministerstwie Spra- 
wiedltwości. Już wtenczas nawiązałe kontakt z ha- 
kenkreuzięrami. Gdy ją zredukowano, poświęciła się 
zupełnie polityce. Miłością swoją obdarzała tylka 
nakenkreuzlerów albo ludzi, których mogła dla idei 
swojej pozyskać. Okazało się jednak, żę towarzw. 
stwo hakenkreęuzlerów nie jesi bardżo boznieczne 
bo jeden z nich ją zamordował. 
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Kiwewe porachunki partyjne w Warszawie 


Strzelanina przy ul Twardej. — Krwawy napad komunistów na Gospodę Bundu. — Kilka osób 
ciężko rannych. 


Od czierech dni toczą się w dzielnicach żydow- 


skich Warszawy krwawe bójki bratobójcze mię- 
dzy komunistami a bundowcami Tło tych walk 
jest naslępujace: Komnuniścj proklamowali strajk 
roboiników Żydowskich zatrudnionych w żydow- 


Lieh zakbkelach krawieckich konfekcji męskiej 
Robotnicy tej branży należąc do Bundu, do straj- 
ku się nie przylączyli Wobec tego komuniści zor- 
Senizowadi bojówki, które odwiedzały warsztaty, 
zutrudniające robotników bundowców, tenoryzując 
i bijąc pracujących. 

Wiele osób zostało rannych. Pozatem komuni- 


ści zdemolowali caly szereg zakładów krawiec- 
kieh wybili szyby w oknach, rozbili lustra itd. 
Nu ile tych napadów lerorystycznych, urządza- | 


do krwawej rozprawy. 
Sygnalem do wybuchu „wojny“ 

był napad przy ul. Twardej Okolo godziny 6-tej 
popołudniu wynikła przy ul, Twardej silna strze- 
lsnina. Kilku osobników napadło na iakiegoś prze 
chodnia, zadając mu liczne rany nożem. Napad- 
nięty, broeząc krwią, upadł na chodnik, Na ulicy 
wynikło zamieszanie. przechodnie chronili się do 
bram. Napastnicy gęsto ostrzeliwując się z tewol- 
werów, zbiegli 

Wezwane pogotowie stwierdziło, że rannym jest 
Szulim Cimerling (Twarda 24). Odniósł on 8 ran 
kłutych, W stanie ciężkim przewieziono go do szpi 
tala żydowskiego na Czystem. Cymerling jest po- 
dobno członkiem związku zawodowego komuuisty-, 
cznego. 

W kilka godzin później nastąpił 

krwawy odwel. 


Około godz. 8-ej kilkunastu napastników uzbro- 
jonych w rewolwery i nożę wiargnęło do gospo- 
dy bundowskiej „Arbeiter Winkel“  mieszczucej | 


nych przez komunistów, doszło w ubiegły piątek | 


się przy ul. Przejazd 9, na 1szem piętrze. 
Rozpoczęła się 
strzelanina na ośl”p i masakra. 
Wyniki jej były straszae, 8 osoby odniosły ciężkie 
raLy, groźne dla życia, Kilkanaście osób zostato 
lżej rannych Napastnicy po dokonaniu zbrodni- 
czego dzieła zbiegli. 

Musiano wezwać 2 karetki pogoiowia dla opa- 
trzenia rannych i przewięzieńia ich do szpitala. 

Ciężkie rany odnieśli: Jakób Steiaman lat 19 
(Koźla 7), postrzał rewolwerowy czoła i rany cię 
te ręki i pleców; Steinmana w stanie b. ciężkim 
przewieziono do szpitala na Czystem 

Mojsze Jabłonki lat 26 (Gęsia 79), 7 ran xłu- 
tych i 1 rana postrzałowa pleców; w stanie bez- 
nadziejnym przewieziony do szpitala na Czystem 
Pozatem rany postrzałowe rąk odniósł kucharz 
Gospody Jakób Goldszał (Bagno 3). Podczas strze- 
laniny kule przebiły ściany sali jadałnej gospody 
i raniły znajdującego się w kuchai Goldszala. 

Na miejsce wypadku przybyli natychmiast przed 
slawiciele władz bezpieczeństwa. Podjęto docho- 
dzenia, 

Drugi akt odwetu 

zaszedł prawie równocześnie z napadem przy ul. 
Przejazd. Nieznani osobnicy wywołali pod jakimś 
pozorem z lokalu związku bunmdowskiego na Na- 
iewkach Hersza Himelfarba, D radnezo gminy. 
Gdy Himellarb zszedł na ulicę, napadło nań 3 bo- 
jówkarzy. Himelfarb odniósł 3 rany kłute nożem w 
iędźwie i doznał przebicia watroby. W stanie b. 
ciężkim przewieziono go do domu. 

Poilcja podjęła energiczny pościg za sprawcami 
partyjnych porachunków. 

Walki, które się rozpętały pomiędzy członkami 
związków zawodowych. wywarły przygnębiające 
wrażenie wśród żydowskich sfer robutuiczych War 
szawy. 


mo o 


Przesilemńie w 
we Lwowie 


W „Chwiii* czytamy: 


gminie Żydowskiej | 


„Jak się dowiadujemy. | 
wniósł podobno prezes Rady gminy żyd p. Ign. | 
Jaeger rezygnację z prezesury w Gminie żyd, Go- | 
spodarka jego i towarzyszy doprowadziła Gminę 
żyd. Lwowa do ruiny. Pensje urzędników Gminy 
nie wypłacone, instytucje Gininy w zupełnym upad 
ku, budżet Gminy mimo upływu dwu miesięcy od 
o:iatecznego terminu nieuchwalony, Ucisk podai- | 
kowy Gminy przytem nadmierny Taka jest sy- 
tuacja bogatej niegdyś Gminy żyd. Lwowa pod obce- | 
c: ymi rządami Takiego obrazu rozkładu, jak we | 
Lwowie nie widzimy w żadnej Gminie żyd, Ma- 
łopolski. 


A korona tej chlubnej działalności — p. pre- 


zes Jaeger po skulecznem doprawodzeniu Gminy 
do takiego stanu — jak szczur — pierwszy ucieka 


z jakiemi związana jest walka v byt, 


Pazuań. ul. Kostrzyńska 6 
dnia 10 listapada 1£31 


Liczę lat 79 i choruję już od 
kilku lat na powyżej nadmienio- 
ne choroby- Fregalina działała 
u mnie cuda. Wszyscy znajomi 
moi esą zdumieni Od @ciu lat 
szedłem na kulach. teraz | © prze 
prowadzeniu kuracji Fregaliny 
chodzę znowu dobrze i jadę pa- 
mimo mego starega wieku zno- 
wu na rowerze. Fregalina jesi 
błogosławieństwem dla ludzkoá- 
oi — Jaałem Śz. P. niezmiernie 
wdzięczuym. Heinrieh Sommer 


Narutowicza 9 


matyzm, 


grafję. 


Charzów, paw. Katowice: 


dnia 16 czerwca 1881. 


Z radością danoszę Sz. P.. że 
cierpiałem już od 3 lat na reu- 
osłabienie nerwów i 
anemię. Po użyciu 4-rexh pude- 
lek Fregaliny czuję się a wiele 
lepiej i baleści usi ły. Jestem 
Sz. P. bardza wdzię. z ym i za- 
sylam w załączniku m ją foto- 
Alais Mika 


z tonącego okrętu. Rezygnacji tej mimo wszystko 
nie można brać poważnie. Sploi interesów istnie- 
jących w tym zlepku. który stanowi sztuczną wię- 
kszość w Gminie żyd Lwowa nie dopuści. by się 
ta większość rozbiła i by w największej Gminie 
żyd. kraju zapanowaly wreszcie europejskie sto- 
sunki“, 


Kahał wiieński dostał 14 domów 
pod swój zarząd 


Interesujący od dłuższego czasu spoleczeństwo 
żydowskie w Wilnie spór o olbrzymi spadek Ro- 
sensona, składający się z 14-1u domów, zcstał de- 
finitywnie załatwiony. Onegdaj wieczorem oubyla 
się narada radnych żydowskich oraz członków pre 
zydjum wileńskiej gminy żydowskiej Na naradzie 
tej po wysłuchaniu sprawozdania specjalnej ko- 
misji, która miała za zadanie zbadanie strony fo"- 


Zawada, póczła Kłomnice 
dnia 24 maja 1831. 

Komunikuję, że miałem od 10- 
ciu lat boleści w krzyżu. Żaden 
lekarz nie mógł mnie wyleczył 
Po użyciu 3 pudełek Fregaliny 
jestem zdrów i dziękuję p Dr 
Schulze za wyleczenia przez Fre- 
galing. Władysław Wilk 


Moje bóle głowy ustały, 


najgoręciej polecić. 


Z Z E a ZZZ ZZ ZOZ AO Z Z E A, 
maae Z O A A O W EZ W ZO AE 


PIĘKNE I SZUMNE SŁOWA NIKNA 


wobec faktów, które pnzytaczamy, doiyczących naszego od lat znanego Środka, odradzającęgo krew i 
niejsze, niż na.piękniejsze słowa, Tysiące osób. które już wypróbowały „Fregalin”, nie ząznały zawodu. 
nerwowości, ogólnem osłabieniu, zmęczeniu, zawiutach głowy i cierpieniach reumatycznych, Poradźcie się lekarza. 
trzęba mieć silne nerwy i zdrową krew. Prosimy dokładnie przeczytać, co piszą do nas o działaniu „Frezalinu* 030- 
by, których fotogratje podajemy, a sami osądzicie, czem jest „Fregalin“, W naszem archiwum znajdują się tysiące podobnych listów dziękczymnych z kraju 
i zagranicy, nadesłanych do nas jako wyrazy wdzięczności i zadowolenia. Każdy może je obejrzeć w na szem biurze. Wszystkie listy dziękczynne pPoświad- 
czone są przez notariusza. „Fregałin* można nabyć we wszystkich aptekach, Wytwarzamy pod Buteur O 2. „lu AES SĘ naukowych, 


wzmaciiiającegu nerwy 
Nadzwyczaj skutecznym okazał się „Frezałin” przy 


Kraków Lubicz 2i. 
dnia 4 czerwca 1951 


Dcieszona i Szcręśliwa dona 
Szę Sz. P. Drwi, że przez uży 
cie Fregaliny wyzdrowiałam. — 
mage 
znowu dobrze spać, mam dobry 
apetyt i czuję się jak rybka w 
wodzie. Mam lat 27 i jestem zu- 
pełnie trzeźwą kobielg. T/uzyst- 
ko te zawdzięczam tej cudownej 
Fregalinle, którą mogę każdemu 


Maryla Wowczak 
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Podziękowanie. 
Pozwałamy sobie tą drogą złożyć najsetdecznięj- 
sze podziękowanie WPanu Dr. J. Frischerowi (ul. 
Zwierzyniecka) za przeprowadzenie ciężkiej operacii 
jakowreż WPanu Dr. Leonowi Silberbergowi (ul, Sta- 
rawiślnua 49) za trafne postaw: enie diagnozy oraz 
za troskliwa opiekę w czasie choroby naszego synka 


260g Schildhausewie, 
|... AW ORNE REA EC 


malnej przekazania pod zarząd gminy żydowskiej 
spadku Rosensona, zapadła uchwała, na mocy któ 
rej domy te oddano pod zarząd gminie żydowskiej. 
W charakterze kuralorów wyznaczono radnego 
Spiro i Trockiego. Podziału dochodów z tych do- 
mów dokonywać będzie w myśl testamentu, pre- 
zydjum gminy żydowskiej wraz z radnymi żydow- 
sk imi, 


„Czarna reka“ w Bialymstoku 


Ostatnio na jednej z ulic Białegostoku kilfu 
członków znanej bandy „Czarnej Ręki“, której 


przywódcy zmajdują się już w więzieniu, usiłowa- 
ło wymusić na jednym z przechodniów pewną su- 
me pieniędzy. Wobec sprzeciwu zaczepionego, bana- 
dyci rzucili się na niego, bijące go dotkliwie. Kilka 
osób, znajdujacych się w pobliżu. pospieszyło na- 
padniętemu z pomocą, przyczem wywiązała się 
bójka, w czasie której parę osób zostało pora- 
nionych nożami Jedna z ofiar napadu Szmalkiel 
Szłoma zmarł w szpitalu. W związku ze wspomania 
nym napadem policja aresztowała kilku- oprysź: 
ków. 


Zamiast uczyć się — manipuiował 
rewolwerem 


Z Częstochowy donoszą: Onegdaj wieczorem na 
kursach doksziałcających dla młodzieży ręko= 
dzielniczej przy alei Kościuszki, podczas wykła- 
du, w pewnym momencie rozległ się na sali wy- 
strzał rewolwerowy 13-letni uczeń ślusarski St. 
Sikorski upadł z jękiem z ławki na podłogę. Jak 
ustalono, sprawcą wypadku był drugi uczeń, Du- 
dek Józef, który podczas nauki manipurował nie- 
prawnie posiadanym rewolwerem. Sikorskiego 
z przestrzelonem kolanem przewieziono do szpi- 
tala. 


Nieudałe porwanie żyd. chłopca 
w Łodzi 


Piękna uczenica przepadła bez śladu 


Z Lodzi donoszą: Na powracającego Wczoraj 
wieczorem do domu i1-lelniego Efraima Kohna na- 
padli na ul. Żeromskiego dwaj mężczyźni, którzy 
usiłowali go skrępować i wepchnąć do stojącego 
w pobliżu samochodu. Na krzyk dziecka nadbiegł 
policjant, na widok którego tajemniczy osobni- 
cy zbiegli, Chłopca odprowadził do domu policjant 

Do urzędu Śledczego zgłosił się niejaki Wawrzy- 
niak i zameldował że jego 18-leinia córka Geno" 
wefa, klóra 22 bm wyszła z domu do szkoły. 
dotychczas nie powróciła Ponieważ było to dzie- 
cko o nieprzęciętnej urodzie, nie jest wykluczone, 
że padła ona ofiarą handlarzy żywym towarem. 


„FREGALIN* Sa wymow- 


By móc uporać się z trudnościami, 


Na żądanie przesyłamy > | Na żądanie przesyłamy bezpłatnie 
i bez zobowiązania 


PROBNĄ PACZKĘ „FREGALINU” 


łącznie ze 


ZŁOTA KSIĘGA ŻYCIA 


Napiszcie zaraz dopóki próby nie są 
„jeszcze rozchwytane pod adr.: 


Dr. med. H. SCHULZE 


SERLIN Gai OTEENACKE 2-4032 
załączając niniejszy kupon (wysłać jako druk. 
l roszę © wysyłkę bezpłatne ! bez zobowią- 
zania próbki „FREGALIN U* -- środka odrádza- 
jącego krew i nerwy oraz o Złotą Księgę Życia. 
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wwe własnym interesie szukać 
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1l wreszcie każda z Pań może skorzystać z 
PIĘKNEJ FRYZURY 


ı niedrogiej, — Wykonuje się w 
så L BIE“ 
Szczepańska 7, po cenach bardzo przy- 


oi y 


Marasśti Salt ił nólkin 
LUTY 


ELLI UP" PE 


928 Zachód 
: słońca 
6 m. 11 NIEDZIELA 17 m. 04 


21 Adar I. 5692 


Walka z nielegalną konkurencją 


'Panoszące się niedozwolone metody konkuren- 
cyjne w znacznej części przyczyniły się do ruiny 
kupiectwa. Zorganizowane kupiectwo musi więc 


środków obrony 
przeciw tym metodom niesolidnego handlu. W 
związku z tem odbędzie się dziś w niedzielę dnia 
28 bm. w lokalu Krak. Stowarzyszenia Kupców 
o godz. 6-1ej Wieczór dysxusyjny, podczas które- 
go referat przedmiotowy n. t. „Walka z nielojalną 
Konkurencją* wygłosi p. Henryk Schenker radca 
Izby Przemysłowo- Handlowej. Wobec akiualno- 
ści i piiności tej sprawy spodziewany jest maso- 
wy udział kupiectwa. 


Akcja społeczna o zniżkę 
„czynszów 


W „Naszym Przeglądzie" czytamy: 

„Równolegle z akcją powszechną. zmierzającą 
do wywalczenia drogą bojkotu zniżki cen elektry- 
czności, gazu itd. omawiana jest obecnie sprawa 
wywalczenia zniżki kłomornego, które jest nie- 
współmiernie wysokie w stosunku do stanu mater 
jelnego ludności 

Jak się dowiadujemy. Zrzeszenie Organizacyj 
Lokatorskich R. P. skupiające wszystkie związk- 
ki i organiz. lokatorskie na terenie całej Rzeczy- 
pospolitej przystąpiło do wielkiej akcji mającej 
na celu przeprowadzenie droga ustawodawczą ob- 
miżki obowiązującego obecnie komornego”. 


Zydowscy inwalidzi wojenni 
w obronie swych praw 


Nadzwyczajne Zgromadzenie żyd. inwalidów 
wdów i sier. wojen. w Krakowie odbyło usię w 
dniu 25b m w wielkiej sali gminy wyznaniowej 
żydowskiej w Krakowie przy bardzo licznym u- 
dziale członków. Ze strony władzy byli obecmi 
pp.: kapitan Zawadzki w imieniu p wojewody kra 
kowskiego, dr. Hałatkiewicz w imieniu p. preze- 
sa lzby Skarbowej, referendarz dr Szporna z Wy- 
działu VI. Izby Skarbowej, Krawec w zastępstwie 
p Starosty Grodzkiego, r. Golischmied w imieniu 
Zarządu Gminy żydowskiej, r. Goldfarb z ramie- 
nia Rady wyznaniowej żydowskiej dyrektor Bro- 
czymner, prezes Związku rezerwistów i Komendy: 
Okręgu wraz z delegacją Ponadto przybyli dele- 
gaci powiatowych Kół Związków żyd inwal, 
wdów ji sier. wojen. 

Zgromadzenie zagaił wiceprzewoduiczący Zwią 
zku p dr Teodor Molkner, poczem zabrał głos 
przewodniczący Związku p J. Bachner Referent 
Wskazał na dotychczas nie zrealizowane postulaty 
inwalidzkie oraz na grożące inwalidom wojennym 
niebezpieczeństwo w związku z zamierzoną akcją 
odebrania rent inwalidom najniższych 3-ch kate- 
goryj. Dzięki inicjatywie Zarządu Głównego Zwią 
zków żyd. inwal niebezpieczeńsiwo zostało usu- 
nięte przez wysunięcie Kontrprojektu, który jest 
dziś podsiawą wregulowania renl inwalidzkich 
wdowoim i sierotom wojen. na czas przejściowy. 
Następnie referent zobrazował sprawy zaopatrze- 
niowe, koncesyjne. pośrednictwa pracy itd. 

Z kolei przywitali zgromadzenie pp kapitan Zas 
wadzki w imieniu p wojewody, dr Hałatkiewicz 
w imieniu łzby Skarbowej oraz dyr. Broczyner 
w imieniu Związku rezerwistów i b. wojskowych 

Po wyczerpaniu dyskusji. która była bardzo o- 
żywiona, zgromadzeni uchwalili rezolucję prote- 
stacyjne pod adresem władz. Rezolucje domagają 
się poprawienia obowiązującej dotąd wstawy in- 
walidzkiejj oraz przeciwstawiają się odebraniu 
real inwalidom wojennym najniższy. h 3-ch kate- 
goryj. W uwzględnieniu jednak ciękiego położenia 
państwa inwalidzi żydowscy zgadzają się na prze 
prowadzenie pewnych oszczędności budżetowych 
jednak przy równomiernem rozłożeniu ich na 
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stiępnych. Pod kierownictwem pierwszo- 
rzędnych fryzjerów: Józefa, Mieczysława, 
Jana i Wacława, który przeniósł się z f-y 
Bristol. Specjalność: tarbowanie włosów, 
wodna ondułacja. 


by ta EE - 


wszystkie ofiary wojenne z !em. 
byla tylko przejściowa, na czas ściśle ograniczo 
ny, jednak nie dłużej jak 6 miesięcy. Dalej zebra- 
ni domagają się zerwania dotychczasowej taktyki 


nięprzyjmowania żydowskich inwal, wdów é 
sier. wojen. na stanowiska państwowe i samorzą- 
dowe. W tym kierunku polecono prezydjum Zwią- 
zku poczynić stanowcze kroxi u władz central- 
nych. Wkoncu uchwaiono rezolucje w sprawie na- 
leżytego obdzielenia ofiar wojennych koncesjami 
momopolowemi, 

Na Zgromadzeniu odczytano list prezesu Koła 
Żydowskiego p. posla dra Thona, kióry usprawie- 
dliwia swoją nieobecność, zapewniając o swych 
śyinpatjach dla ofiar wojennych, a ponadto odczy- 
iano tusprawiedliwiemie kierownika referatu spraw 
iuwal. wojennych starostwa powiat. p. Nabła. 


Wobec zbrodniczych napadów 
na policjantów 


W związku z ostatniemi wypadkami zbrodni- 
czych napadów na policjantów, które kończyły się 
badź śmiercią, bądź też ciężkiem zranieniem sze- 
regowych policji, komendant główny policji pań- 
siwowej wydał rozkaz, podkreślający, że obo- 
wiązkiem każdego policjanta jest obok odwagi 
œ chisiej, zachowywanie również roztropności i 
rozwagi. 

Konendani główny PP. w rozkazie swym pole- 
cił jak najściślejsze przestrzeganie wydanych w 
swoim czasię instrukcyj o zachowywaniu niezbę- 
dnych środków ostrożności przy wystąpieniach 
przeciwko niębezpiecznym przestępcom,' ponadto 
zaś zalecił jaknajszersze stosowanie środków te- 
chnioznych np. pancerzy, znajdujących się w po- 
siadaniu organów policji. 

——oBo—— 

— DYŻURY APTEK. Dziś w niedzielę mają dy- 
żur dzienny i nocny apteki: ul. Grodzka 24, płac 
Matejki 3, uł, Sienkiewicza 2, Rakowicka 124 Die- 
tla 36 i Rynek podgórski 9, tylko dyżur dzienny 
apleki: uł Szczepańska 1, Kościuszki 18, Długa 66 
Mikołajska 4, Dajwór 6. 

— POSIEDZENIE EGZEKUTWY ORGANIZA- 
CJI SJOŃSKIEJ dziś w niedzielę o 123%, Stra: 
dom 15. 

— Z CENTRALI KEREN HAJESOD W KRA- 
KOWIE. W poniedziałek 29 bm. wyjeżdża dyr. 
Finkelstein na inspchfuję działalności komitetów 
K H. na Górnym Śląsku Tegoż duia odbędzie się 
wieczorem posiedzenie komitetu K. H, w Katowi- 
cadr, a nazajutrz we wtorek 1 marca posiedzenie 
komitetu w Król. Hucie. 

— UROCZYSTE OTWARCIE nowego lokalu 
org. Ceirei Mizrachi odbedzie się dziś w niedzie- 
lẹ, W uroczystości udział biorą pp. rabin Dawid 
Awigdor (Andrychów), rabin Meszulim Klieger, 
dr. Dawid Bulwa. dr Eljasz Markus, Eljasz Ki- 
wełz i in. W uroczystości wystąpią również kanto- 
rzy synagugalni Początek punkt. o godz 7 wiecz. 
(ul. Dietlowska 11 w podwórzu). Goście mile wi- 
dziani. Wstęp wolny. 

— REWIZJONIZM — PRZECIW I ZA! Kra- 
kowska Liga dla Pracującej Palestyny urządza 
jutro w pomiedziałek o 730 wiecz. w sali Żyd. 
Domu Akademickiego (ui Przemyska 3) publiczne 
zebranie dyskusyjne na temat rewizjonizmu i je- 
go pożytku względnie szkodliwości dla ruchu sjo- 
nistycznego Referat wygłosi red dr Berkelham- 
ner, poczem nastąpi dyskusja. 

— PRACE BUDŻETOWE W MAGISTRACIE 
KRAKOWSKIM. W piątek dnia 26 bm. odbyło się 
pierwsze posiedzemie budżetowe Magistratu pod 
przewodnictwem prezydenta miasta Beliny Praż- 
mowskiego. w aobeoności wszysikich wicaprezy- 
dentów i naczelników wydziałów. 

Uchwalkono po przeprowadzeniu dyskusji wy- 
datki w dzialach od I-VII Dalsze posiedzenia 
odbędą się w dniach najbliższych. 

Budżet wejdzie pod obrady Tymcz Rady miej- 
skiej przypuszczalnie w połowie marca. 


„Str. 13 
Radość życia 


traci wiele ludzi, których dręczą okropne bóle 
reumatyczne i nerwowe. Lecz niema powodu 
do rozpaczy, gdyż już wiele tysięcy cierpią= 
cych odzyskało swe zdrowie przy pomocy To- 
| galu. Tabletki Togal bowiem skutecznie zwali- 


czają te niedomagania, wstrzymując nagro- 
mnadzanie się kwasu moczowego. . który, jak 


wiadomo, jest przyczyną tych cierpień. Nie- 
szkodliwe dla serca, żołądka j innych orga- 
nów. Spróbujcie į przekonajcie się sami. lecz 


żadajcie we własnym interesie tylko orygi- 
nalnych tabletek Togal. Do nabycia we wszyst 
kich aptekach. 

Z aj 


— 85 WYPADKÓW ODRY! W wydziale IX, Ma- 
gistratu, dlas praw sanitarnych od 21—27 lutego 
br. zgłoszono następujące choroby zakaźne: sz 
latyna 5 wypadków, dyfterja 8. tyfus brzuszny 2 
odra 85 wypadków, ospa wietrzna 1. 

Jak widać, ubiegły tydzień stoi pod znakiem 
niebywałego dotąd w Krakowie nasilenia epide- 
mji odry. 

— Z TOW. LEKARSKIEGO. We środę dn 2 
marca o godz. 8 wiecz, odbędzie się w sali Kra- 
kowskiego Towarzystwa Lekarskiego (ul. Ra- 
dziwiłłowska 1 4) zwyczajne posiedzenie nauko- 
we Towarzystwa Lekarskiego z następującym po- 
rządkiem dziennym: 1) Demonstracje chorych z Od 
działu IA, chorób wewnętrznych Szpiiała św La- 
prof dr. T. Tempka). 2) dr. 


zarza (Ordynator: 
„Kliniczne znaczemie próby 


Debora Lazerówna: 
Brugscha". 

— ZAKOŃCZENIE KURSU UMIEJĘTNOŚCI 
SPRZEDA WANIA, Z okazji zamknięcia Kursu od 
będzie się dziś w nisdzielą dnia 28 bm. w Mu- 
zeum Przemysłowem prelekcja dr. W Medyńskie- 
go n. . „Rozróżnienie grup i typów IR Gy 
Łych*. Początek o godz. 124ej w południe. Od 
czyt dostępny dla szerszej. pubiiczności. 

— ODZNACZENIE PROF. KOSTANECKIBGO. 
Z Warszawy donoszą: Minister WR. i OP. Jędrze- 
jewicz udekorował Wieiką Wstęgą orderu Odro- 
dzenia Polski, dra Kazimierza Wierusz. Kostanec 
kiego profesora U. J., prezesa Polskiej Akademiji 
Umiejętnosci w Krakowie. 

— POKĄSANA PRZEZ PSA. Wezwano pogoto” 
wie ratunkowe na Rynek Podgórski do Marji Ku- 
lińskiej (lat 78) zam. w Krakowie Rydłówka 20, 
która została pogryziona przez psa we dworze dr. 
Dzikowskiego w Bonarce. Rany były dość ciężkie, 
wobec czego pnzewieziono ją do szpitala Św. Lāma- 
rza. 


DALSZE OFIARY BANKU SPÓLDZIEU:- 
CZEGO. Frauków Franciszek zam, w + wi” 
Hetmańskiej pow. Skałat, zgłosił do pol že 
Zarząd Baska Spółdzielczego w Krakowie przyj 
ul. Basztowej 18 dopuścił się oszustwa na jego 
szkodę w wysokości 146 zł w ten sposób, że po- 
brał od niego tę kwotę jako wiłackę wpisową 
i udziałową, na podstawie której bank miał mu 
udzielić pożyczki długoterminowej w kwocie 1800 
zł, której to pożyczki mimo wpłacenia 146 zł z po- 
czątkiem 1981 r. nie otrzyma, 

— TRAGICZNE WYPADKI PRZY PRACY 
Wczoraj rano zdarzył się tragiczny wypadek w 
Woli Radziszowskiej pod Krakowem, gdzie Józef 
Chmielarczyk (lat 30) młynarą został porwany 
przez koło młyńskie, Doznał om złamania kości 
podudzia oraz ogólnych koniuzyj, Po opatrzeniu 
przewiozło go pogotowie ratunkowe do szpitala 
w Krakowie. Drugi wypadek miał miejsce na dwor 
cu kolejowym, gdzie manewrująca lokomotywa 
przejechała Józefa Semlaka (lat 38) kolejarza. Do- 
znał on zmiażdżenia stopy 

— POŻAR NA DWORCU. Wszoraj rano wybuchł 
pożar na dworcu kolejowym, gdzie od iskry loko- 
motywy zapaliła się słoma, załadowana na jeden 
z wozów. Po krótkiej akcj! pożar ugaszono. 

— WYŚCIGI KACZEK DZIENNIKARSKICH, 
wesoła gra towarzyska, bez kosztów i ryzyka, 
która na ostatnim Podwieczorku Syndykatu Dzien 
nikarzy krakowskich przyjęta została entuzjastycz 
nie przez publiczność powtómzoma zostanje na 
ogólne żądanie dzisiaj na popołudniowem Zebra- 
niu towarzyskiem w Pawillosie pl. Szczepański 1. 
Początek o 430. wstęp 1 zł 50. 


Siledztwo przeciw Żacharze 


zatacza coraz szersze kregi 


Śldztwo przeciw Stanisławowi Zachaize. b. 
kasierowi tramwaju krakowskiego, prowadzone 
w związku z dokonanemi przez niego naduży- 
ciami, zatacza coraz to szersze kręgi. Prócz su 
my 117.000 zł. którą zdefraudował Zachara 2 
kasy tramwaiowej. naciągnął on ieszcze poszcze 
gólnych urzędników. na różne kwoty w dola; 


rach i złotych. 
Daiej wyszło na iaw, że fabryka makaronu 
| „.Bologna', którei spólnikiem był Zachara, zale- 
gała od dłmższego czasu z opłatą za prąd €le- 
ktryczny. Wobec bankructwa i wyStawienia te' 
iabryk: na licytację. elektrownia będzie równi: ` 
: poszkodowana na sumę około 20.000 zł. 


Sir, 14, 


DYWANY, CERATY, LINOLFUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45. 
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— JAK PODTRZYMYWAĆ SIŁY DUCHOWE I 
FIZYCZNE? Na to najważniejsze pytanie otrzymacie 
odpowiedż i wyjaśnienie — wraz z próbną dozą 
FREGALINU Dr. med. Schulze, zupełnie bezpłatnie 
i bez zobowiązania, Zwracamy uwagę na ogłoszenie, 
umr-eszczonę w niniejszym numerzę, które prosimy 
przeczytać i we własnym interesie napisać do 
Dr. med, H, Schulze Q. m. b, H, Berlin — Chario- 
kenburg 2. 528x 

—OŻ—— 


— WFORMACJE O ORIENT-KHENNa-SHAMPOO- 
NIE. KTÓRY FARBUJE WŁOS PRZEZ ZWYKŁE 
MYCIE, Orięnt-Fenna-Shampoon farbufe siwe włosy 
ma każdy naturalny kolor, oraz udelikatnia i upięk- 
sza włosy każdej barwy. Środek ten wyrabiany jest 
'w 10 odcieniach, a to w tym celu, aby każda Pani 
mogła nabyć najbardziej jej odpowiadający odcień. 
Wyjątkowe deiałanie Orient-Tienna-Shampoonu tló- 
maczy się zawartemi w nim składnikami. — Żądać 
wszędzie. Generalny przedstawiciel na Polskę: 
Fr. Bogacz, Bydgoszcz, ul. Dworcowa 14, 600x 
0—— 

— KU UCZCZENIU BŁ. P. MĘŻA BERNARDA 
SCHERERA składa na Zakład Wych. Sierót ży- 
dowskich (Dietla 64) Zł. 100. — „Eksternat“ dla 
najuboższej Dziatwy żyd. Wolnica 4, Zł. 100. — 
Szpital Żydowski Zł, 100. — Towarzystwo Opie 
ki Zdrowia „Toz“ Zł. 100. — Beth-Lechem Zł. 50. 
255g Stanisława Schererowa. 


— DO DZISIEJSZEGO NUMERU naszego dzienni 
ka załączona jest do wydania prowincjonalnego nowe 
opracowana taryfa Inkasowa Spółdzielczego Banku 
Kedytowego, Kraków, Stradom 13 — na rok 1932, 
która vbeimuje prócz szczegółowej taryfy na 
wszystkie miejscowości w Polsce, także ogólne spra 
wozdanię z działalności wspomnianego Banku za 
tok 193i, artykuł Kierownictwa dotyczący „Organi- 
tacji pracy w Spółdzielni Kredytowej", dział rękia- 
mowy oraz kalendarz na rok 1932, 

í ——go— 


O 500% tamiej kupuje się wprost we fabryce bie- 
łzny „Paw“ Kraków, Florjańska 4. Pierwszorzędny 
krój bielizny męskiej także na miarę. 544 
i = 


"O 
Puszki blaszane ão 


HERBATY, KAWY, KAKAD 


i t. p. wyrabia 
Fabryka Opakowań Blaszanych 


MIECZYSŁAW EILSTEIN i Ska 
Warszawa, Mireckiego 1 (róg lipowej 41) 


GIEŁDA WARSZAWSKĄ 

Warszawa, 27, 2 PAT. Akcje: Bank Polski 8250, 
80. Ostrowiec serja B. 30.50 mocniejsza, Pożyczki: 
3-proc. budowlana 35.20, 4-proc. inwestycyjna 88, 
5-proc. konwarsyjna 40, 6-proc. dolarowa 57, 58, 
57.75, 4-proc. dolarowa 48.50, 7-pnoc. stabilizacyj- 
na 550.75, 55.40, 10proc. kolejowa 104, mocniejsza. 

Waluty: Dolar 8.88, 8.90, 8.86. Dewizy: Bukareszt 
536 i pół, 5.39, 5.34. Gdańsk 178.80, 174.25, 173.35, 
Londyn 3110, 31.25, 3095, Nowy Jork telegr. 8.918, 
8958, 8.898, Paryż 35.10. 3519, 35.01, Praga 26.41, 
26.47. 26.31, Szwajcarja 17280, 173.23 172.37, Ber- 
lin pryw 211.95. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 27. 2. 1932. 
Ceny transakcyjne: pszenica 120 ton 24, 30 tm 
2405, 30 ton 2430, białą 75 ton 2450 Reszta bez 
zmiany, usposobienie spokojne. 
GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 27 2 PAT Paryż 2031 i pół, Londyn 
16501. Nowy Jork 5.16 i jedna czw, Włochy 26.77 
i pół, Berlin 122 i trzy czw. Praga 15.26, War- 
Szawa 57.50, Bukareszt 3.05 
| 


KRYN. T H—MARKABI 3:0 (3:0, 0:0, 0:0) 

Pierwszy mecz mistrzowski hokejowy krakow 
skiego okręgu wykazał barazo wielki postęp go- 
ści krynickich którzy w licznych krajowych i po- 
zakrajowych zuwodach uzyskałi znaczny „szlif 
meczowy. Makkabi grała tym razem o wiele sła 
biej i zanim się zorjentowała w pierwszej tercji 
już siedziały X bramki z eslnych ostrych strzałów 
Dopiero w drugiej i trzeciej tercji obstawianie i 
Unieszkodiiwianie przeciwnika była należyte, to- 
też ie części gry wypadły bezbramkowo Wszelkie 
atoli wysiłki ofenzywwe gospodarzy były za bla 
de, aby mimo szans meagly być skutecznemi. Cha- 
rakierystycznefh jesi tylko, że słabsi indywidual- 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 20. II. 1932 


BŁ. p. 


Dr HENRYK JUDKIEW 


ICZ 


ADWOKAT 


Zmarł po długich a ciężkich cierpieniach w 70 r. życia 


Pogrzeb odbędzie się z domu przedpogrzebowego 


cmentarza izraelickiego 


w Krakowie, dziś w niedzielę 28 b. m. o godzinie 1-szej popołudniu. o czem 


| zawiądamiają pogrążeni w smutku 
| 


Żona, córka I syn 


Japończycy zajeli Kiang Wan? 


Szanghaj 27. 2. PAT. Wedlug ostatnich wia- 
domości ze źródeł japońskich, Japończycy za- 
jęli Ktang-Wan. Po gwałtownem bombardowa 
niu, piechota japońska miała zająć okopy, wy- 
pierając Cihńczyków. „ s 

Londyn 27. 2. (L) Dzis nad ranem otwarła 
artylerja japońska ponownie ogień na pozycje 
chińskie pod Chapei. Po wschodzie słońca wal 
ka artyleryjska ustała, ożywiła się natomiast 
pod Kiangwan, jednak też na krótki tylko 
czas. Do poważniejszych walk w godzinach 
przedpołudniowych nigdzie nie doszło. Wyda- 
je się, że Japończycy czekają na dalsze posiłki. 

tóre mają w najbliższym czasie nadejść. Z 
kół japońskich donoszą, że mimo protestu, za- 
łożonego wczoraj przez ambasadorów  Anglji, 
Francji, Ameryki i Włoch u rządu japońskie- 
go Japończycy nowe transporty wojskową wy 
sadzą w komisji międzynarodowej. Tłumaczą 
się Japończycy tem, że poza strefą m.ędzyna- 
rodową niema dogodnych miejsc do lądowania 


Paryż 27 2. PAT, Według biuletynu tutej- 
szej placówki japońskiej, straty spowodowane 
przez walki wczorajsze, wynoszą <e strony. 
Chińczyków 100 zabitych i rannych, podczas 
gdy Japończycy mieli 120 zabitych i rannych. 


Japonia skłonna do zaprzestania 


ofensywy... 


Londyn 27. 2. (L) Z kół rzekomo dobrze po- 
informowanych donoszą, że japońskie minister 
stwo spraw zagranicznych poleciło delegatowi 
japońskiemu w Genewie, Matsudairze, aby W 
odpowiedniej chwili zawiadomił Ligę Narodów 
iż Japonja skłonna jest do zaniechania dal- 
szej kampanji w Szanghaju, o ile Chiny zgo- 
dzą się na wycofanie swych wojsk na odle- 
głość 20 km od projektowanej strefy neutral- 
nej. Jeżeli Chiny wycofają swe wojska. Japo- 
nja zobowiązuje się wycofać swoje wojska 
także na pewną odległość od strefy neutralnej. 


40 górników żywcem pogrzekanych 


Katastrofalna eksplozja pyłu węglowego w Stanach Zj. 


Bluefeld (Zachodnia Wirginjs) wydarzył się 
dziś gwałtowny wybuch pyłu węglowego, skut 
kiem czego zawaliła się sztolnia, grzebiąc pod 
sobą około 40 górników. Akcja raicnkowa nie 
dała dotąd Żudnego wyniku. Istnieją obawy o 
życie odciętych od świata robotników. 


Znowu kafastroła uórnicza 
w Niemczech 


Berlin 2ę. 2. (Sch) W kopalni „Osterfeld 


Transport złota w samolotach 


Paryż. 27. 2. PAT. Wczoraj przybył do Le 
Bourget z Amsterdamu transport złota, wyno- 
szący 1660 kg. na pokładzie dwu samolotów. 
Przesyłka złota przedstawia kapitał wartości 
27 miljonów franków. 


Zamachy na pociągi we Francji 
mnożą się 


Paryż 27. 2. PAT. Na pociąg, który wyjechał 
wczoraj z Marsylji w kierunku Toulon ọ godz. 
18'45 usiłowano dokonać zamachu. Na szynach 
w pobliżu stacji Cassie ułożono w poprzek to- 


Nowy Jork 27. 2. (R) W kopalni węgla w 


| ru płyty żelazne, które jednak na czas zauwa- 


żono i usunięto. Pociąg przybył do Toufonu z 
| półtora godzinnem opóźnieniem. 
O TE tem ernee— ruuttemty mn TON] 


nie zawodnicy nie są skłoani do stosowania współ 
grania zespołowego. znacznie łatwiejszegu. racjo- 
nalniejszego i efektywniejszego Ale to już jest na 
Sminną chorobą indywidualizmu żydowskiego. Je- 
ŚM zespół hokejowy Makkabi nie będzie dążył 
do realizowania metody kombinacyjnej i bardziej 
bojowej, utrzymanie się w klasie A, będzie zagro- 
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SEKCJA LEKOATLETYCZNA I GIER SPOR- 


TOWYCH ŻKS. MAKKABI wzywają członków do 
gremjalnego udziału w pogrzebie błp. Karola 


w Oberhausen wydarzyła się dziś eksplozja, 
wskutek czego 2 górników zostało zabitych i 
ciężko ranny. 


—o 
Troje dzieci zginęło 
pod gruzami domu 


Sztokholm 27. 2. (R) Pod Upsalą spalił Się 
wczoraj wieczór dom mieszkalny, przyczem $ 
dzieci poniosło śmierć, 


Żałesny finał „zaszczyfnej* wyprawy 


Nowy Jork 27. 2. PAT, W piątek dnia 26 lu- 
tego pulska drużyna hokejowa opuściła Nowy 
Jork udając się do Polski na parowcu „Pułas- 
ki“. Nasza drużyna przeżyła przytem jeszcze, 
jedną przygodę. Mianowicie spóźniła się na o- 
kręt. który czehał w przystani przeszło godzi- 
nę, a wkońcu odjechał bez polskiej drużyny. 
Nasi hokeiści wynajęli specjalny parowiec do 
ganiając „Pułaskiego“. który ich przyjął na 
pokład na pełnem morzu. 

Kierownik drużyny Stanisław Polakiewicz 
wyjeżdża z Ameryki do Polski dnia 4 marca 
na okręcie „Ile de France". 


Nowy wypadek śmierci 
na ringu bokserskim 


Berlin 27. 2. (Sch) Podczas wczorajszych za 
wodów bokserskich w Berlinie berlińczyk Sa- 
bottke zadał swemu przeciwnikowi Voelknero 
wi w głowę tak silny cios, że zabił go na miej- 
scu. 
a a 

— WIELICZKA. Dziś przedpołudniem przyjedzie 


w sprawach Ezry Chal. sekretarz Centrali. tow. 
Chajtman, 


Traubmana, dzisiaj o godz. 3 pop z hali przedpo 
grzebowej. 
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„NOWY 'Y DZIENNIK" „poniedziałek 29. II. 1932 , 


Poseł Griinbaum o ustawie 
o szkolnictwie prywatnem 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 27. 2. (Sin) Podczas dyskusii nad 
projektem ustawy o szkołach prywatnych na 
sobotniem posiedzeniu plenarnem Scimm zabrał 
głos poseł Grilnbaum, który wywodzi: Ciekawe 
zawisko, że po jednej stronie widzimy grupy od 
siebie odległe. broniące tej samej tezy. Już w 
‘Sejmie Ustawodawczym podobny los miały po- 
prawki do art. 117 konstytucji, podpisane równo 
cześnie przez Ś. p. ks. Lutosławskiego i przeze- 
mnie. Ks. Lutosławski wówczas, kiedy obóz na- 
rodowy dominował. w Polsce, przewidywał jed 
mak, że to się może zmienić i trzeba o tem po- 
łmyśleć, jak to będzie, kiedy się będzie w opo- 
'zycji i tam właśnie Lutosławski w tym artykule 
zagwarantował warunki istnienia szkoły prywa 
Anej. Doczekaliśmy się jeszcze  ednej zmiany. 
„Dawniej uważano za przestępstwa iż ktoś Z 
nas powoływał się na traktat o mniejszościach. 
Z szczerem zadowoleniem stwierdzam, że z ław 
prawicy jeden z najznakomitszych jej przedsta- 
wicieli dał nam wczoraj wykład okolicznościo- 
‘wy realizowania traktatów o mniejszościach na 
rodowych. 

Głos z BB: Wykład robią, a lagami czasem 
akademicy was biją 

Posei Griinbautn: Nas już bili wszyscy i ci iin 
mi. o tem nie warto mówić. Dziś prawica musi 
sięgać do arsenałów, które myśmy dla niej 
przygotowali. Przytem zaznaczam, że Żydzi ni 
gdy nie chcieli, aby ten traktat był skierowany 
przeciwko Polsce. Chcieli oni gwarancji praw 
rmiejszości wszędzie tam, gdzie się znajdują. 
Stoimy jednak na stanowisku, że te traktaty 
powinny być rozciągnięe na inne państwa, a gdy 
by to od nas zależało, Polska, Rumunja i inne 
państwa nie byłyby wyjątkiem w Europie. 
Szkolnictwo nasze powstało przeważnie na Kre 
sach i gdy wojska polskie zajęły Wołyń. zajęły 
tam szereg szkół hebrajskich. które powstały za 
czasów republiki ukraińskiej (petlurowskiej). 
Polska musiala się liczyć z istnieniem tych 
szkół i oprócz tego zrozumiała. że są one ko- 
rzystne dla polskiej racji stanu. Żydzi na Woły- 
niu byli zrusyfikowani, przejście od .ęzyka ro- 
syjskiego do polskiego w krótkim czasie nie by 
ło możliwe. Język hebrajski lub żydowski był 
tym naturalnym językiem, który odrywał Ży- 


dów od tradycji rosyjskiej. Podobnie było da-. 


lei na północ z szkołami z językiem żydowskim. 
które powstały za czasów kiereńszczyzny. Z po” 
czątku tolerowano te szkoły, ale czekano na 
pierwszą lepsza sposobność. ażeby :e zamknąć. 
Przełom na lepsze nastąpił za narodowej demo 
kragji. Nie wiem, czy panów tem nie kompromi- 
.uję, Koncesje zaczęto wydawać łatwiei. choć 
czasami robiono szykany. Teraz one się wzma 
gają Gdyśmy żądali. aby w ustawie by! prze- 
pis przeciwko możności takich szykan. to pra- 
wica i lewica zarzucały nam niewiarę do pol- 
skich rządów. Teraz zaś sami musicie szukać 
gwarancji i dlatego znaiduiemy się teraz po ied 
nej stronie barykady. Szkolnictwo prywatne 
fest jedyna forma naszego szkolnictwa narodo- 
wego w Polsce. Wszyskie mnieiszości bowiem 
oprócz Żydów maią szkoły państwowe. Pani 
Jaworska utrzymue. że chodzi nam o przywile 
'e Źródłem tego stanowiska panów jest to oto- 


- czenie żydowskie. z którem maią do czynienia. 


Ci Żydzi zasymiłowani. dla których najwyż- 
szem szczęciem... 

Poseł Wiślicki przerywa 

Poseł Griinbaum: Jest to. że mogą się wygrze 
wać w słońcu łaski pańskiej. jak p. Wiślicki. 
który właśnie przerywa. 

Poseł Wiślicki przerywa znowu. 

Poset Griinhaum: Czemu nnie pan do sądu 
nie pociaenat? 

Pase} Wiślicki. Z panem sadzić sie nie będe 

Poseł Griinbaum: Bo sie pan boi że wvida 
na iaw pańskie sprawki Dla nanów Żvdzi. to 
oni (tu mowca wskaznie na Wiślick'ego). a re- 
szta. te wrarow'e i dłatera myślicie że gdy kto 
z nas domaga się czegoś, to żada przywile:ów. 
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Ządamy jedynie, byście zaspokoili nasze krwa- 
we potrzeby. 

Głos na ławach BB: Jaką pan ma krwawą po 
trzebę? 

Pcseł Griinbuam: Dlaczego to, co nie jest 
przywilejem dla Polaków na Łotwie lub w Ame 
ryce uważa się za przywyilej dla Żydów w Pol 
sce? Przyzwyczailiście się do wrogiego stosun 
ku do nas, lub do ignorowania nas. Wolimy ra- 
czej ten wrogi stosunek, chcemy bowiem. byście 
wiedzieli, że istniejemy i mamy takie same ludz 
kie i narodowe potrzeby. jak wszyscy inni i 
chcemy :e zaspokoić. W walce jesteśmy wy- 
trwali. Byliśmy pierwszymi, którzy wystąpili 
przeciwko zasadzie cuius regio, eius religio, i 
doczekaliśmy się. że zasada ta przestała pano- 
wać. Byliśmy też pierwszymi, którzy wystąpi- 
li przeciwko zasądzie cuius regio, €ius natio. 
Waika jeszcze trwa. ale już nie walczymy sami. 
I my. naród wieczny, zobaczymy, jak i wasze 
panowanie rozpadnie się w gruzy. 

Referent poseł Szyszko odpowiadając dysku- 
tentom oświadcza m. in.: Słuchałem ciekawie 
wynurzeń posła Grinbauma, który mówił o 
krzywdach żydowskich i napadał na swych ko- 
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legów, siedzących na ławach BB. Rozumiem. 
co ma znaczyć ten atak. To iest pukanie do 
drzwi i mówienie, że może inny pośrednik bę- 
dzie lepszy. 

Poseł Grinbaum: Mnie to proponowano 
mie przyjąłem tej propozycji. 
ODROCZONE GŁOSOWANIE NAV USTAWĄ 

EMERYTALNĄ 

Podczas dyskusii nad projektem nowej usta- 
wy emerytalnej zaszedł humorystyczny epizod. 
Z powodu spóźnionej Pory posłowie z BB coraz 
liczniej zaczęli opuszczać salę, spiesząc się do 
pociągów. Posłowie z opozycji, widząc, że za- 
nsi się na zdekompletowanie Sejmu, urządzili 
straż przy drzwiach, odprawiając swoich po" 
słów. których dzwonek marszałka ustawicznie 
przyzywał z bufetu. Na trybunie stał wicemini=- 
ster Starzyński, który umyślnie przediużał swo 
je wywody w nadziei, że może przecież zbie- 
rze się na sali komplet potrzebny do głosowania. 
Równocześnie straż marszatkowska sprowadza 
ła z całego gmachu pojedynczych posłów z BB. 
W chwili, gdy marszałek zarządził przystąpie- 
nie do głosowania, poseł Żuławski (PPS) zażą- 
dał głosu w kwestji formalnej. Marszałek, wi- 
dząc, że zanosi się na zakwestjonowanie komple 
tu, stwierdził sam brak quorum, i ze słowami 
„panowie to zaaranżówali*, zamknął posiedze- 
nie. Następne posiedzenie, na którem przeprowa 
dzone będzie głosowanie nad ustawą emerytal 
ną odbęd/ie się we wtorek, 1 marca, 


ale 


St. Zjednoczone podejmą sankcje 
przeciw Japonii? 


Nowy Jork. 27. 2. (R) W Waszyngtonie od- 
była się dziś narada rządu, który zastanawiał 
się nad ewentutalnością zarządzenia  sankcyj 
wobec Japonii, Część członków rządu oświad- 
czyła się za udziałem Stanów Zjednoczonych w 
boikocie przeciw Japonii zaś druga część nie 
podzielała tego stanowiska w obawie, że krok 
ten byłby zdolny wywołać niebszpieczeństwo 
woiny. Na życzenie prezydenta Hoovera posta 
nowiono wstrzymać się z decyzją aż do zała- 
twienia sprawy koniliktu na Dalekim Wscho- 


dzie przez zgromadzenie Ligi Narodów. 


Ludendorf obejmie dowództwo 
armji chińskiej? 

Berlin 27. 2. PAT. Prasa tutejsza podaje 
pogłoski 4 Londynu, według których rząd 
chiński miał się zwrócić do Ludendorfa z pro 
pozycją objęcia naczelnej komendy wojsk chiń 


skich w toczących się walkach japońsko-chiń 
skich. 


Wyrok śmierci w Poznaniu | PRZECIW 


Poznań 27. 2. PAT, Dzisiaj odbyła się roz- 
prawa doraźna przeciw  głośnemu bandycie 
Walentemu Frankowskiemu ve] „Franckowi*, 
eskarżonemu o zamordowanie strażniku grani 
cznego i poszukiwanemu również przez sądy 
niemieckie, Franckowski skazany został na 
karę śmiercj przez powieszenie. Obrońca zwró 
cił się do p. Prezydenta o łaskę dla skazanego. 
Jeśli p. Prezydent nie skorzysta z prawa łaski, 
wyrok wykonany zostanie w poniedziałek rano 


Ułaskawienie 2 skazańców 


Wilno 27. 2. PAT. Pan Prezydent Rzeczypos 
politej ułaskawił skazanych we czwartek przez 
sąd doraźny na karę śmierci Hajdukiewiecza 
i Poźniaka, 7” mieniając im karę śmierci na do 
żwotnie więzienie, 


Dementi wiadomośc: o manifeście 
ekskróla Alfonsa 


Madryt. 27. 2. (R) Półurzędowa agencia Fabra 
dementuje pogłoskę o manifeście b. króla Alfon 
sa do narodu hiszpańskiego. 


PIŁKA NOŻNA NA ŚNIEGU! 


Zakopane. 27. 2. W dzisiejszych pierwszych zí 
mowych zawodach piłki nożnej na śniegu zwy 
ciężyła Wisła (Kraków) miejscową drużynę 
Strzelca 7:1 (4:0), oraz Cracoiva reprezentacyi 


ną drużynę Podhała w identycznym stosunku. 
BGEO ea O zanie o EE z a) 


— „Goethe jako człowiek į twórca" (symfo- 
nja życia). Odczyt pod tym e scsi ty- 
tulem wygło i prof. Dr. Michał Friedlander 
dziś w niedzielę o godz. 7 wieczór w Kolegjum 
Wykładów Naukowych (Linja A-B 39). 


PRZECIW REPARACJOM, OCHRONIE CEL- 
NEJ I ZBROJENIOM! 

W prasie londyńskiej ukazała się odezwa pod 
pisana przez 120 osobistości angielskiego życia 
politycznego, domagaiąca się skreślenia wszel- 
kich długów wojennych i reparacyj, wypowiada 
jąca się przeciwko wszelkim cłom ochronnym i 
zbrojeniom. Odezwa ta domaga się zwołania w 
ialnaikrótszym czasie międzynarodowej konfe- 
rencji. Odezwę podpisali m. in. arcybiskup Yor- 
ku oraz znany pisarz aigielski H. G. Wells. 


TROCKI W CZECHOSŁOWACJI? 

Jak już donieśliśmy. zwrócił się Trocki do Izą 
du Czechosłowacii z prośbą o udzielenie mu ze- 
zwolenia na kurację w jednej z czeskich miejsco 
wości kuracyjnych. Rząd czechosłowacki w za- 
sadzie przychylił się do prośby Trockiego, Ze- 
zwalając mu na pobyt trzechmiesięczny w Cze- 
chosłowacji, z tem jednak zastrzeżeniem. że po 
upływie tego terminu będzie mógł wrócić do 
Turcji Przyjazd więc Trockiego do Czechosło- 
wacji zależnym jest od zgody Turcii. 
|>| aa EE Oo OG TNO ŘŘŮ 


Tegoroczna królowa filmu 


Rokrocznie odbywają się w Hollywocod wy 
bory królowej ekranu. W roku zeszłym tytuł 
taki zdobyła Marlena Dietrich. W bieżącym 
roku wybór był dość trudny. Walka o palmę 
pierwszeństwa rozgrywała się pomiędzy Syl- 
wją Sydney, a Nancy Carroll. 

Obydwie te gwiazdy miały właściwie rówzie 
szanse. W ostatnim jednak okresie głosowa- 
nia, szala zwycięstwa przechyliła się na ko- 
rzyść Nancy Carroll. Stało się tak, dzięki uka- 
zamiu Się na ekranie jej najnowszego filmu. 
przyjętego przez krytykę i publiczność entu- 
zjastycznie. Nanzy Carroll stała się więc obec 
nie najmodniejszą „gwiazdą“. 


Str. 16 
WOLNE POSADY 
| AGE PEL IE E 


> 


EKSPEDJENTKI do 
KONFEKCJI DAMSKIEJ 
przyinie BROSS, Kra- 
ków RYNEK 12. Zgło- 
szenia własnoręcznie pi- 
sane składać osobiście 
od godz, 9—12. 543 


POSZUKUJĘ akwizytora 
do odwiedzania biur. — 
Pierwszeństwo z branży 
papierniczej. Zgłoszenia 
pod „Prowizja“ do Adm. 
„N. Dziennika“. 259g 


POSAD POSZUKUJA 


e = 


LEKARZ z kikuletnią 
praktyką poszukuje miej 
szowości do osiedlenia 
sie, Wiadomość do Adm. 
„A. Dziennika“ god „Es- 
kulap“. 545x 


BIURO Stowarzyszenia 
zawodowych pielęgnia- 
Tek. dysponuje rutynowa 
nemi siłami do pelegio- 
wania chorych i niemow 
lat: Kraków, S3traszew- 
skiego 10, telefon 181-99, 
' 257g 


INTELIGENTNA steno- 
grafistka polskpo-niemie 
cka, pisząca' biegle na 
maszynie, poszukuję po- 
sady. Zgłoszęnia: do Ad 
min, „N, Dziennika'* mod 
'„Kryzys', 262 


LOKALE 


| 


3 pokoje, kuchnia 
"wszełki komfort Il. piętro 
do wynajęcia. Groble 18. 
Dozorca wskaże 516x 


4-pokojowe mieszka- 
nie. z peinym komfortem, 
tylko słoneczne, w śród- 
mieściu lub w pobliżu 
dzielnicy żyd. poszukiwa- 
ne. Zgłosz. pod „Wiosna* 
"do Admin. N. Dziennika. 

201bp 


Pokój umeblowany, oso- 
bne wejście. Krowoderska 
51. m. 5 517: 


Pokój ładny umebłowa- 
ny. frontowy dla bezdzie- 
tnego małżeństwa ewent. 
z użyciem kuchni do wy- 
najęcia. Wiadomość Radzi: 
wiłowska 7, m. 4  515x 


Pokój umeblowany na 
biuro poszukiwany. task. 
zgi. pod .Pokój natych- 
miast“ de adm. Nowego 
Dz:ennika z04g 


Od | marca pokój fronto- 
wy o 2-ch oknach, balkon 
niekiepujące wejście 
przedpokoju dia 1—2 pa- 


Enk 


nów na stanowisku do. 


wynajęcia. — Zgłoszenia: 
Podzamcze £4, I p. m. 2, 
4Yk 


MIESZKANIE 3 pokoju- 
wc, komfort, stary dom, 
przy ul, Karmel.ckiej do 
wynajęcia, Zgłoszenia na 
Nr. releęfcnu 119-85, od 
godz. 12 do l4-tej, 2564 


TRENUMERATA: w Krakowt sn. 
w Krakowie z odnoszen. do dorm 


| 


PRZY ui. Wrzesińskiej 6 
pokój słoneczny, wysoki 
parter, osobne wejście, 
na biuro. do wynajęcia, 
Wiadomość u stróża lub 
Nr. tęlefcnu 119-85, od 
godz. 12—14-8j. 256g 


ZARAZ do wynajęcia po 
kój i kuchnia, I, piętro, 
Kalwaryjska 78. 253g 


LOKALE parterowe, na- 
dające się dla każdego 
celu, do wynajęcia: Diet 
lowska 109. 505 


Do mile umeblowanego 
pokoju z osobnem wej- 
ściem (» użyciem telefonu) 
poszukuję pana jako dru- 
giego. Łask. zgłoszenia do 
Adm. N. Dz. pod „Zaraz* 

10L 


Poszukuję 1—2 ubika- 
cji na pracownię małego 
przemysłu. Statter, Rynek 
pod „Motor“ 504 


RÓŻNE 


Najtańszą oprawę 0- 
brszów oraz lustra 
wykonuje - Klipsteln, 
Kraków, Dietlowska L. 87 
(róg Starowiślnej) 2151x 


NAPRAWA dywanów 
kilimów: „Dywan“. Tkal 
nia Dywanów. Killmów 
Kiaków— Podgórze. ul. 
King: 9 Telefon 116-09 

120m 


ZAOŁA LECZNICZE we 
dług przepisów sławnych 
lekarzy, przeciw choro- 
bom żołądka, kiszek, — 
płuc, nerwów, wątroby. 
nerek, pęcherza, hemo- 
roidom, upławom. 0b- 
strukcji, kamienom żół.- 
ciowym,  kaszłowi, ast- 
mię, blędnicy, sklerozie. 
artreętyzmowi, reumatyz- 
mowi etc. Żądajcie bez- 
płatnej broszury poucza- 
jącej!!11 Adres: Liszki — 
Apteka. 529p 


PRZYSTĄPIĘ z kapita- 
łem i współpracą do pro 
spemiiącego, 
przedsiębiorstwa. Zgło- 
szenia pod „Solidny ku- 
piec“ do Adm „N. Dzien 
nika“, 


REPARACJE maszyn do 
szycia, rowerów gramo 
tonów, wózków dziecię- 
cych. tanio, precyzyjnie, 
pod gwarancią, na żąda- 
nie odbiór, dostawa do 
domu hezpłatnie. Tele- 
fon 138-77, — Skład ma- 
szyn, Kraków — ulica 
ZWIERZYNIECKA 6. 


NAUKA 
I WYCHOW Aj 


Rntiyltowama nauczy- 
cialka udzeła lekcji an- 


zdrowego j 


„NOWY DZIENNIE* 


gieistiego. Zł 1:50 godzina | 


Zgłoszenia pod ..perteci' 
do 4dm. Now. Dzien. 248g 


LEKCJI gry fortepiano- 
wej udziela pierwszorzę 


warunkach do kupna. — 


SPRZEDA? 


DOM STARY, z pełnym 
komfortem, w śródmie- 
Ściu. Dochód netto 10%. 
Cena 50.000 dolarów, po 
trzebna gotówka 20.000 
dol, Wiadomość: Gelber, 
Kraków, Szewska 5. 


DOM STARY, z pełnym 
komtortem, w śŚródmie- 
ścia, Dochód netto 8%. 
Cena dol. 45.000. Wiado- 
mość: Kraków, Gelber, 
Szewska 5. 


WIELKA OKAZJA, Ma- 
jątek ziemski, 6 km, od 
Krakowa, na dogodnych 


Wiadomość: Gelber, Kra 
ków, Szewska 5. 


DOM NOWY, dochód 
netto 12%, cena 75.000 
potrzebna gotówka 
Wiadomość: 
Kraków, Szęw- 


At, 
zł. 60.000, 
Gelber, 
ska 5, 


DO ULOKOWANIA na I. 
hipotece na domu czyn- 
szowym tylko w Krako- 
wie, dol. 5.000, dol. 3.500 
i dol. 6.500, Wiadomość: 
“Gelber, Kraków, Szewa 
ska 5. 549p 


PIANINA OKAZYJNE 
BECHSTEIN, — Petrof, 
Stingl, oraz wielki wy- 
bôr nowych, po cenach 
niskich, w składzie forte 
pianów  Bolońskiego 
Kraków, Rynek Gł. 34, 

453x 


MEREŻKARKĘ „Singer“ 
ostatni model prawie no 
wą, okazja, — spřzeda 
Skład maszyn, Kraków. 
ZWIERZYNIECKA 6. 
548 


gazyn wózków 


Fabryczny ma- 


„KOR -KOR* 


innych 


Kraków, Szpitalna 11 


ENDLÓWKĘ „Singer“ 
jak nową, sprzeda oka- 
zyjnie tamio zł. 595 — 
ZWIERZYNIECKA 6, 
546x 


WÓZKI dziecięce gotó- 
wką, ratami. połera naj- 
tańszy fabryczny Skład 
w Krakowie 547x 
ZWIERZYNIECKA 6. 


FGRTEPIAŃN krótki, wie 
dęński, czarny, prawie 
Howv okazyjnie do 
sprzedania. Oglądać mo- 
żna popołudniu, ul. Pod- 
z„amcze 10. 542 


KILIMY artystyczne. — 
Dywany orientalne: Gri 
i1erowa, Kraków. Tarlo- 


ána siła: Rieser Kraków [wska 6. baczną Zwięrzy 


Kolłątaia 9, tn. 8. 


w 
Na prowinc 7 przesyłką pocztową z 
Zagranica z mzesytką pocztowa z 
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535x | 


ateckisi. 1296x 


prow. mies.ęczn Zł, 600 kwarai Zi. 180 


o 620, laga ea JS 
„ 6606 o n A 
> 19080 a = a. i 00 


narua IAR 


X 


oniedziałek 29 lutego 1932 


znane „tanie“ mydła, ale 
zato zużywam go o 20% 


mniej, 
ono perfumowane, 
glicerynę, jest nieopako- 
wane, 
ręce, 
Jest jednak o wiele tańsze 
i korzystniejsze! A na to 
mam gwarancję wielkiej 
fabryki. 
penni 
wienia i zostaję KZ 
mydle Eola o A É 


groszy więcej, 


„I ja muszę oszezędzać, 
na czem się tylko da, ale 
nie oszczędzam nigdy na? 
niewł *ciwem miejscu,” — 
Oszczędzam z rozwagą: Na 

przykład: prawdziwe mydło: 

„Kołlontay z pralką" ko- 
sztuje na funcie 15—20 
niż nies- 


Oprócz tego jest 
zawiera 


chroni bieliznę i 
a zatem w użyciu 


Nie! 
Bzkody 


Ja chcę 
i zmar- 


Złoty medal ma Wystawie w Katowicach 1927 k 
Przedztawicielstwa: Na Miasto Kraków: S. Goldstein, Kraków, Józefińska 30. — Na Małopolskę 


Zachodnią: H. Glełcher, Tarnów. 


— Na Małopolskę Wschcdnią: Llsienfeld i Steinberg, "ów? 


ul. Rzeźnicka 16. 


Wózki dziecinne i lalko 
we poleca znana od lat 
22 fima Botwin. Kraków 
Flor ańska 30. 2145ek 

Oprawe obiazów. 
Lustra szlifowane po- 
leca Kornhauser. Staro- 


wiślna 21. Tel. 171 09 €92 


BEZPŁATNIE! 


Paycho urafolog 
Szyl'er — Szkol- 
nik, Warszawa, 
Żórawia 47, ck- 
reśla charakier. 
zdalności, przeznaczenie. wys 
czególnia majwnżniejsze falty 
4ycin. Napisz imię, rok. miesiąc 
urodzenia. Zł 1.— (zn ozki pa 
eztawe) na krszty pocztowa. 
kaneelaryjne załączyć. k3da 


Fala zniżkewych 
cen! Pończochy jedwabne 
1:80, Bemberg z prawdzi- 
wym szwem 2 20, ze strzał- 
ką 290, Macco bardzo 
trwałe 90 gr, fildecose z 
prawdziwym szwem 160. 
w pierwszorzędnym gatun- 
ku 2:50. poczwórne filde- 
cose ?'20, rękawiczki imi- 
tacja irchy od 85 gr, skar- 
petki męskie czysto ni- 
clane 50 gr, sosnowiczanka 
60 gr, deseniowe pierwszo: 
rzędne od gr 75, reformy 
damskie niciane !0 gr, je- 
psze 1:—. rełormy jedwa- 
bne cd 190, fildecose z je- 
dwabiem w pierwSszorzę- 
dnym gatunku 2'50, poń- 
czochy dziecinne niciane 
we wszystkich kolorach 
i wielkościach od 40 gr 
do 40 gr. Po tak niskich 
cenach można nabyć tylko 
w znanej z taniości firmie 
Zródło Pończoch 
kraków, Plac Domini- 
kański 1. 524 


à 


WOZKI DZIECIĘCE 
KO -RON“ 


uznane za najsolidniejsze i najtrwa!- 
sze poleca znana od lat 22, Firma 


BG 
Kraków, Florjańska 30. Tel. 


i 
118-77 


Już nadszedł Świeży transport 
słynnych soczystych 


komar ńszy jaliskich 
. grapelrutów 


wszechświatowej 


marki,„PARDESS” 


Do nabycia we wszystkich ow ocarniach. 
Znak rozpoznawczy stempel „Pardes$ - 
kapelusz wprost 


4 | I w składz e fabrycznym fy 
WEIGL. ZO) 


vvVvv bb $. WIENER 44 


BĘDZIE DOBRZE UBRANĄ 


zaopatrując się w modny wiosenny 


YYV Kraków $tracom 
y Ogromny wybór — ceny najniższe 
= o UW 


AVWAWAWAVAVAYVAYAVYA 
Dwie lekcje sałatek i kanapek 


odbędą się dnia 1 i 3 marca w szkole ZAWo- 


dowej „Ognisko Pracy“. Zgłoszenia "b gl 
w kancelarji szkoły, ulica Mikołajska Y 14 H 
codziennie z wyjątkiem sobót od go”: a= 
Telefon 158-21. Początek lekcji O 4riej pop. 


3 sul będ se A a. O 
OGŁOSZENIA; Podsiawa obkczeń jest 1 makimetr wjednym lanke. 

fekScie i nadesłanem ma 3 łamy po 74 miim. =- Strona za 

mów po 37 miim — Najmniejsze ogłoszenie drobne kczymy 2% 
CENY w złotych: L strona 1'25. — Tekst 
B'25. -~ Drobue od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 
cie 12'50. — Za zestrzeżenie mieżsca dokcza sie 25% 


— Strona " 


—. Nade slane 0'75. bo. AT: 


Feldsutu. 


